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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pruflkidj 
3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Anstrji 5 guld. 41 cent., w Niem­
czech 3 tal. 12 sgr., w Francji 18 fr., w Anglii 1 f. aat., 
w Szwecji 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 25 sgr.. w Wło­
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr.. w Ameryce 6 dot 
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskićj oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack. należących urzędy pocztowo9 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niż ) moina także przesyłać ogło 

szenia do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakoyi nie zwracają się i będą 
niszczone.
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powodu święta urocæysteyo 
^•iennik jutro nie wyjdzie.

POZNAN, 7 września.
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kl Zmiana ministra spraw zewnętrznych w Paryżu prze-
, picttinie dotąd zajmuje dziennikarstwo europejskie, które 

póbagłćm ustąpieniu pana Drouyn de Lhuys z gabinetu
a» mówczy zwrot polityki cesarza Napoleona na rzecz l'ru 
‘•"’tyruje. Przytoczyliśmy tu już głosy znaczniejszych 

Senników berlińskich w tej mierze, podnosząc ich zgo- 
biakjść w pojmowaniu znaczenia dymisyi dotychczasowego 
8 ta>«icuskiego ministra spraw zagranicznych; dziś zaś do- 
óo^aiy, że Köln. Z tg poświęca temu wypadkowi obszerny 
3funtliykul, w którym sławi rozum i wyższość w poglądzie na 
,46'irawy europejskie cesarza Napoleona, umiejącego rozstać 

nośni ¡¡doświadczonym przyjacielem, gdy politykę jego uznał 
100 Kniestósowną. Köln. Ztg dowodzi, że pan Drouyn de 
ći 25«s, który nigdy nie taił swój niechęci dla Prus i nie 
, pł.,fe zadowolniony bynajmnićj z roli, jaką Francya przy 

ńiądach w Mikułowie odegrała, korzystając z odzywa- 
Sj się w armii i narodzie francuskim zawiści ua tryumfy 
ta pruskiego, podjął poufne rokowania z gabinetem 
lińskim o kompensaty terytoryalne w sposób tak nie- 
iciny, iż łatwo mógł był wystawić na szwank powraca- 

pokój, a zarazem stanąć w sprzeczności z prokla- 
aną przez cesarza Francuzów zasadą narodowości, 

¡dając dla Francyi kawałów ziemi na wskróś niemieckićj. 
iądjiiennik nadreński pochwala zatćm w gorących słowach 

( listyrgiczny krok Napoleona III, który w czas umiał zapo- 
’9 Ttdz grożącemu złemu i nie dając się unieść namiętności, 
z®’-iownie przed światem zadokumentował, że nie pragnie 
:ąd., '?orów i w potężnych Prusach nie upatruje wspólzawo- 
, liiti'ka i wroga, lecz owszem naturalnego sprzymierzeńca.— 

?fle przychylnie przyjęto w Prusiech, jak się przekonu- 
lL, dymisyą p. Drouyn de Lhuys, o tyle wywarła wiado- 

!. o nićj jak najprzykrzejsze w kołach austryac- 
pollii wrażenie. Korespondent nasz wiedeński donosi, że 

tylko niespodziewano się bynajmniej w Wiedniu tak 
72_ |teg° upadku ministra, którego przyjaźń dla Austryi 
63—ja dla nićj rękojmią coraz ściślejszych związków zFran- 
68—kale że w nominacyi pana Moustier upatrują mężowie 

du rakuscy niejako groźbę bliskiego wznowienia kwe- 
38_ i wschodnićj, któraby przy obecnym stanie finansów 
— BStroju wewnętrznym Austryi, najzgubniejszeby dla 
22—j mogła pociągnąć za sobą skutki.
60 ~i Mimo tak przyjaznego usposobienia cesarza Napole- 
ruttaidla Prus, o którćm najwymownićj świadczy postano- 
1‘rall.foie bliskiego uznania przez Francyą anneksyi pruskicłi, 

lał jednakże hr. Bismarck za stósowne powołać do 
[lina hr. Goltza, by dokładnych zaczerpnąć odeń infor- 

L, wi co do dalszych zamiarów gabinetu tuileryskiego 
, 1‘tyfczałatwionćj dotąd kwestyi saskićj i w sprawie księ- 
pj ’Jft Luksemburgskiego. Indćp. Beige dodaje, że 
ń ¿pcz tego wysłał pruski prezes ministrów mnóstwo po- 
na 4;ch ajentów do Francyi, by się przekonać o rzeczywi- 
ufst'r «sposobieniu narodu francuskiego dla Prusaków.

Je trudna zapewne odgadnąć, jakiego rodzaju raporta 
pł., ¡Mą ci panowie hr. Bismarckowi. — Z tegoż dziennika 

hiadujemy się o zamierzonych zmianach w ciele dyplo- 
to «kbcznćm. I tak miałby niebawem hr. Goitz opuścić 

i, by objąć poselstwo w Wiedniu. Natomiast udałby 
fi do Paryża jako przedstawiciel Prus p. Savigny, były 
W pruski w Frankfurcie nad Menem; baron 

o. (rijirther zaś objąłby dyrekcyą w ministerstwie spraw 
. — granicznych w Berlinie. Posłem austryackim przy
I8S4 ior2e pruskim byłby baron Brenner, który,

wiadomo, podpisał pokój prażski; wreszcie żą­
łby lorda Cowleya w Paryżu hr. Malmesbury. Co 
s wątpimy, aby hr. Bismarck miał powód odwołania 

'yża hr. Gołtza, który tak zręcznie w czasie wojny 
¡ił usuwać wpływy księcia Metternicha i nie mało się 
czynił zapewnie do pomyślnego załatwienia kwestyi 
ipensat. Zresztą p. Goitz jest ambasadorem, ponieważ 
Prusy reprezentowane są w Wiedniu przez zwyczaj- 
posła, przeto powierzenie tćj posady hr. Goltzowi ze 

lerzf? fedów etykiety i starszeństwa w urzędzie byłoby nie- 
13 p^bnóm.

grodu i Sprawa anneksyi jutro przyjdzie pod obrady w izbie 
naJęeWskićj sejmu pruskiego. Jak się dowiadujemy, wstrzy- 

s*& Posł°w‘e polscy od głosowania, które bezwątpie-
1366.Itałkićm po myśli rządu wypadnie. Tak więc wciele- 

ldelMnoweru, księstw zaelbiańskich, Elektorstwa Hes- 
asS«’11 (z wyjątkiem Nauheimu odstąpionego w. księstwu 
4 rai
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a droj
'e^S&iMowamu głównego handlu świata przez 
dTSópj'6 polskie i słowiańskie, o potrzebnych ku 

u przygotowaniach i wynikających ztąd
ogich pod każdym względem skutkach.

Napisał
Or. /imtniiers Stule.

. d .
“ok I” (Dokończenie).

Począwszy od Herdera a skończywszy na Hegemo- 
Klaczki przeczuwało i przepowiadało wielu poetów, 
"w i publicystów w ogólnych obrazach i wyrazach 
®ą, ważną i przeważną rolę, jaką Sławiańszczyzna 
'tyszłości ma odegrać, niemogąc jednak wskazać bli- 
«Ú czasu kiedy, ani schwytnych przyczyn, dla których 
Stąpić miało.
^tóż z ustąpieniem Austryi z Rzeszy Niemieckićj

OVÍ Włoch stąpiła ta przyszłość nasza jedną stopą w te- 
o 5 81 Hejszość. Z otworzeniem kanału Suezkiego stanie 

nićj drugą. Poznajmyż się na nićj i przygotujmy 
należy te i godne jćj przyjęcie, abyśmy nie postąpili 

. 'e3ak Żydzi z Chrystusem. Austrya czy chce, czy nie 
t, !> musi teraz przyjąć prędzćj czy późnićj formę fede- 
;»ch. Iną i oprzeć się głównie na autonomii i żywiole sło- 

Jskim, bo to jedyna jćj siła, na którćj się w obec gro- 
’ lii . Jćj ze strony Prus i Austryi niebezpieczeństw sku- 

•Um oprzeć się a nawet zaczepnie przeciw tym pań- 
i Turcyi wystąpić może. Tćm samćm zmusi rządy

Jo Przyjęcia i zastósowania u siebie form i zasad au-

Hesskiemu) Frankfurtu n. M. i księstwa Nassawskiego 
otrzyma dnia jutrzejszego sankcyą reprezentacji krajowej, 
której wymaga konstytucja. - Układy z Saksonią toczą 
się, jakkolwiek o ich przebiegu nic nie wiadomo. — Nato­
miast zerwano rokowania z w. księciem Sasko-Meiningen 
i podobno wojska pruskie zajmą niezwłocznie jego posia- 
siadłości. W skutek tego obiega pogłoska o abdykacji 
w. księcia na rzecz następcy tronu, prawdopodobnie by 
w ten sposób odjąć hr. Bismarckowi pretekst do annekto- 
wania krnąbrnego księstewka, choć to i tak zapewnie r".- 
clilćj czy późnićj nastąpi.

Pełnomocnik austryacki^wyjechał jużj z Wiednia, by 
oddać Wenecyą pełnomocnikowi cesarza Napoleona, 
który natychmiast w calem królestwie nakaże głosowanie 
powszechne, w czasie którego król Wiktor Emanuel opu­
ści nowo nabytą prowincyą. Dopiero po ogłoszeniu re­
zultatu głosowania odbędzie król uroczysty wjazd do We* 
necyi.

Powstanie na wyspie Kandyi wciąż się jeszcze wzmaga 
mimo pojednawczego postępowania Wysokićj Porty. We­
dług najnowszych doniesień wybuchł świeżo rokosz 
w Patras.

Tymczasem w księstwach naddunajskich powraca 
stan pokojowy, ku czemu redukcja armii, nakazana przez 
księcia Karola I niemało się przyczynia. Obecnie liczy 
armia rumuńska tylko 7651 ludzi i 1070 koni, podczas 
gdy przed dwoma miesiącami kilkadziesiąt tysięcy żołnie­
rza stało w Rumunii pod bronią.

Wiadomośoi urzędowe.
NPan raczył potwierdzić wybór etatowego profesora w fa 

kultecie lekarskim, tajnego rudzcy lekarskiego dra Langenbecka 
na rektora uniwersytetu berlińskiego na rok od jesieni 1866 aż 
do tegoż czasu 1867 r.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Berlin, 6 września.

if Wiadomo, że podług regulaminu obrad izby po- 
selskićj wybór marszałka pierwszy raz w rozpoczętej legis- 
laturze następuje tylko na pierwsze 4 tygodnie. To samo 
stósuje się także do dwóch wicemarszałków. Po upływie 
czterech tygodni przystąpiono dzisiaj do wyboru, obowię- 
zującego na cały czas trwania bieżącćj kadencyi. Przed 
rozpoczęciem porządku dziennego zabrał głos p. Armin- 
Heinrichsdoff z stronnictwa konserwatywnego, i oświadczył, 
że jeżeli izba odstąpi od zwykłego sposobu wotowania 
przez kartki, stronnictwo ministeryalne gotowe jest po* 
społem z opozycyą powstać za wyborem p. Forckenbecka, 
dotychczasowego marszałka. Sprzeciwił się temu p. Rohden 
w imieniu frakcyi katolickiśj, co spowodowało, że przy­
stąpiono do wyboru prz z kartki. Głosujących było 297, 
otrzymał głosów p. Forckenbeck 184, p. Annin-Heinrichs- 
dorff 89, p. Waldek 14, dr. Jakoby 1. Wybrany przeto 
został dotychczasowy, marszałek. Mniej więcej tą samą 
większością potwierdziła izba wybór wicemarszałków. Za 
panem Forckenbeckiem głosowało stronnictwo umiarkowa­
nych konserwatystów (ks. Hohenlohe, hr. Betbusy-Huc. 
hr. Renard itd.) frakeya gotajczyków(br. Schwerin, Vincke) 
frakeya katolicka, przeważni większość stronnictw libe­
ralnych i posłowie polscy. Ostateczna lewica oddała 
głosy na p. Waldecka. Jest to może pierwszy objaw w za­
rodzie będącćj nowćj forma stronnictw w izbie, o którćj 
donosiłem. Analityczny proces żywiołów, z któryeb się 
składa izba, nie ukończy się może już w ciągu bieżącćj 
kadencyi, ale wystąpi na jaw z pewnością po dokonanćj 
epuracyi ministerstwa w duchu nieco liberalniejszym, nad 
którą pewne koła mocno pracują. Ministrowie, o których 
wystąpieniu mówią, są: hr. Lippe i hr. Eulenburg. Pierwszy 
oddawna już miał być poświęcony krytyce wychodzącćj 
głównie z kół prawniczych, naukowych i sędziowskich, 
w ostatnich czasach stracił zaś resztę wzięcia przez opór 
przypisywany mu powszechnie przeciwko ogłoszeniu 
ogólnćj amnestyi. Zmiana częściowa ministerstwa ma 
wszelako dopiero nastąpić po odroczeniu sejmu, w drugićj 
połowie bieżącego miesiąca.

Kontrast postępowania zaostrzonego władz admini­
stracyjnych w księstwie w ostatnich czasach, szczególnie 
względem prasy polskiój i stowarzyszeń naukowych z poli­
tyką pojednawczą, przy każdćj sposobności z ławy ministe- 
ryalnćj w izbie głoszoną, poczyna zwracać uwagę nawet 
tych, którzy dotąd zbyt skłonni byli pochwalać troki repre­
syjne przeciwko narodowości polskiój. Spodziewać się 
należy, że i w tćj mierze ministerstwo wystąpi niezadługo

Ten przebieg rzeczy do- 
się dopełnić bez nadzwy-

tonomicznych i federacyjnych, 
pełni się a przynajmnićj może 
czajnych wysiłeń, mocą.

Natomiast przygotowania i starania, aby pozyskać 
dla naszych krajów handel oryentalny przy otworzeniu 
kanału Suezkiego, wymagają bardzo starannego rozpa­
trzenia się w rzeczy, śmiałćj decyzyi i energicznego dzia­
łania. Przedewszystkićm należałoby się wziąść niezwło­
cznie do uregulowania naszych rzek, mianowicie Dniepru, 
Dniestru, Dunaju i Wisły, usunięcia lub obejścia kanałami 
porohów, skał i żelaznych bram, połączenia w Galicyi ka­
nałem Dniestru z Saneni, a w Szląsku austryackim Wi­
sły i Morawy z Odrą, przedłużenia kolei z Warszawy do 
Lwowa a lwowsko-czerniowieckićj do Odessy i Galaczu, 
a ztamtąd do Carogrodu, aby handel wschodni na północ 
i północ-zachód Europy idący skierować północną stroną 
Karpat. Sławny inżynier angielski Macdonald Stephen­
son powziął zamiar połączyć koleją Belgrad z Carogro- 
dem, Erzerum, Bagdadem, Bacorą i Karaczym a więc Du­
naj z Eufratem i Indusem, w celu pokierowania tego 
wschodniego handlu- południową stroną Karpat. Naszćrn 
staraniem także być powinno, ażeby kolćj warszawsko-te- 
respolską jak najprędzćj przedłużyć do Kijowa a ztamtąd 
na Kremenczug, albo Charków pomiędzy Dońskich koza­
ków do Bacbmut, gdzie są kopalnie węgla kamiennego, 
potrzebnego dla ukraińskich cukrowni i innych fabryk, 
dalćj na Rostów, Władykawkas i Tyflis do Tauris, gdzieby 
się z trebizondzko-teharańską, resp. carogrodzko- lahor- 
ską połączyła, przez co, ponieważ pomiędzy Lahorą i Kal­
kutą już kolćj istnieje, możnaby znaczną część I andlu 
i komunikącyi pomiędzy Australią, Chinami, Indyami

z czynem, dokumentującym, iż zapowiedzie zgody niebyły 
tylko fortelem do osiągnięcia tyle upragnionego zwolnie­
nia z odpowiedzialności za rządy bezbudżetowe.

Dowiaduję się o pracy, nie małćj pożyteczności, roz­
poczętej przez naszych posłów polskich. Jest nią sta­
tystyka wyborcza W. Ks. Poznańskiego i części Prus 
zachodnich, celem sprawdzenia istotnej liczby i siły żywiołu 
polskiego w stosunku do niemieckiego, składu okręgów 
wyborczych, obliczania mieszkańców itd. Praca tego ro­
dzaju dużo zabierze czasu i mozołu, ale zarazem pozo­
stawi piękny dowód pieczołowitości posłów o interesa 
swych mocodawców. Szczęść jćj Boże!

5 września.
f Mianowanie margrabiego de Moustier francuskim 

ministrem spraw zagranicznych, bardzo przykre sprawiło 
wrażenie w tutejszych kolach rządowych. Wiedziano 
wprawdzie już przed kilku tygodniami, że pan Drouyn 
de Lhuys nie zgadzał się na politykę cesarza Napoleona 
w kwestyi weneckićj i w obec Prus i w skutek tego zaczął 
się chwiać na swćin stanowisku; nikt jednakże nie spo­
dziewał się tak naglćj jego dymisyi i wyboru następcy 
w osobie pana de Moustier. Z czasem przyzwyczajono się 
tutaj uważać w panu Drouyn de Lhuys jedynego poplecz­
nika ..przyjaznych stosunków“ między Austryą a Francyą, 
i bardzo się przeto zdziwiono, gdy cesarz Napoleon poświęca­
jąc p. Drouyn de Lhuys i jego plany względem uregulowania 
granic nadreńskich, niedwuznacznie zabory pruskie pochwa­
lił. Lecz inne, daleko jeszcze ważniejsze są powody, dla 
których nominacya p de Moustier wcale się w Wiedniu 
nie może podobać. Pan Moustier reprezentuje, jak wia­
domo, wschodnią politykę cesarstwa i obawiają się tu 
przeto, że z nominacyą jego kwestya wschodnia niebawem 
na wierzch wypłynie. Politycy austryaccy nie tają sobie 
bynajmnićj, że i Austrya znajdzie się w nieubłaganćj ko­
nieczności przyjęcia ważnćj roli w tym wielkim dramacie. 
Austrya nie może dla swćj ludności południowo-słowiań- 
skićj i z powodu sąsiedztwa Księstw Naddunajskich przy­
patrywać się z założonemi rękoma ostatecznemu regulo­
waniu stósunków w chorćj Turcyi. Leży wprawdzie w na­
turze rzeczy, że polityka pana de Moustier, będzie na 
tćm polu przyjazną Austryi; Austrya może nawet w razie 
szczęśliwego rozwikłania gordyjskiego węzła kwestyi 
wschodnićj wielkie i piękne nabyć prowineye i w ten spo­
sób wynagrodzić sobie straty, poniesione w tegorocznćj 
kampanii — ale, ale! Kto się finansowym stosunkom raku- 
skiego państwa przypatrzy, kto tyle potrzebną, a dotych­
czas nawet nie rozp czętą reorganizacyą armii i załatwie­
nie kwestyi wewnętrznych weźmie na uwagę, ten wytłó- 
maczy sobie obawy austryackich mężów stanu, jakie w nich 
rodzi myśl podjęcia uśpionćj chwilowo kwestyi wschodnićj. 
W Galicyi j okutuje obecnie między innemi kwestya, co obe 
cnie po zawarciu pokoju zrobić należy z oddziałem Krakusów. 
Uchodzi on tutaj za wzór jazdy ochotniczćj, składa się bo­
wiem po większćj części z majętnej, wykształconej mło­
dzieży i posiada piękne, rosłe konie, któreby w armii re­
gularnej zaledwie oficerom dostały się w podziale. Już 
dawnićj zaprzestano dalszego werbunku, teraz zaś robią 
przegotowania do całkowitego rozpuszczenia obu szwa­
dronów. Słychać, że kilku magnatów galicyjskich, mają­
cych wpływ u dworu, postanowiło prosić cesarza o skom­
pletowanie pułku Krakusów i wcielenie go do armii regu­
larnej, bezwątpienia pod warunkiem, by tworzył część za­
łogi w Galicyi. Przy kłopotach jednakże finansowych, na­
kazujących raczćj zmniejszenie, aniżeli powiększenie armii 
czynnój, bodaj ów projekt będzie urzeczywistniony.

PRUSY,
Berlin, 6 września. Dzisiejsze posiedzenie izby po­

selskiej zagaił marszałek Forckenbeck o godzinie 10 
z rana oświadczeniem, że dwóch nowych członków, mia­
nowicie posłowie dr. Techow i sędzia Dekowski wstąpili 
do izby. Ze strony rządu byli obecnymi na posiedzeniu 
ministrowie handlu, spraw wewnętrznych i rolnictwa, pp 
baron Heydt, hr. Eulenburg i Selchow. Na pierwszśm 
miejscu porządku dziennego stał wybór marszałka i wice­
marszałków. W kwestyi wyboru zabrał głos nasamprzód 
poseł Arnim zlłeinrichsdorfu wnosząc, ażeby z powodu, iż 
sesya już nie długo potrwa i z powodu, że obecnemu pre- 
zydyuin zarzucić nic niemożna, zrzeczono się wyboru i po­
zostawiono to samo prezydyum. Za tym wnioskiem prze­
mówił również poseł Vincke, oddając obecnemu marszał­
kowi izby wszelkie pochwały. Przeciwko zdaniu dwóch 
poprzedzających mówców oświadczył się poseł Rohden, 

; twierdząc, że regulamin izby nakazuje koniecznie, ażeby

i Persyą, a północną i północno-zachodnią Europą skie­
rować północną stroną morza Czarnego i Karpat przez 
całą szerokość Polski.

Nieśmiem się dalćj zapuszczać w tego rodzaju wska­
zówki, gdyż tak jesteśmy obcerni podobnym zajęciom 
i przedsięwzięciom, iż nieśmiemy tego pomyśleć i wypo­
wiedzieć co inni wykonują. Powiem tyl .o tyle, że gdyby- 
śmy wiąz z naszemi współplemieńcami wybudowali po­
łowę tyle kolei, ile ich mają północni Amerykanie (prze­
szło 7500 mil jeograficznych, podczas gdy Rosya, Austrya, 
i Turcya razem mają 128 1 mil jeogr.), toby sięgały do Pe­
kinu, Singapore i Przylądka Dobrej Nadziei a Anglicy je­
ździliby tamdotąd i do najgłówniejszych osad swoich przez 
Polskę i Słowiańszczyznę. A przecież Stany Zjednoczone 
są państwem, które przed stu laty jeszcze wcale nie ist­
niało, a lubo już dziś ma przeszło 30 milionów mieszkań­
ców, to jednak jeszcze nie tyle, co Austrya lub Turcya 
a ani połowy tyle co Rosya. Stany Zjednoczone bowiem 
mają 150,000 mil kwadr, a 31,443,322 mieszkańców. 
Rosya bez Turkestanu 394,307 mil kwadr. 74,190,409 
mieszkańców. Austrya bez królestwa Weneckiego 11,325 
mil kw. 32 572,932 ludności; Turcya europejska i azyaty- 
cka 42,270 mil kw. 31,800,000 ludności, pomiędzy którą 
blisko 12 milionów chrześciau a 7 milionów Słowian. Ra­
zem te trzy ostatnie państwa mają 447,892 mil kwadra­
towych, a 137,562,341 ludności, pomiędzy którą 80 milio­
nów Słowian.

Niemnićj ważnym i koniecznym warunkiem skiero­
wania handlu wschodniego przez kraje polskie i słowiań­
skie, jak polepszenie i pomnożenie dróg wodnych i lądo-

po czterotygodniowćm urzędowaniu nowy wybór marszał­
ków nastąpił. W skutek tego oświadczenia przystąpiono 
tćż do wyboru. Głosujących przy wyborze na marszałka 
było 297, z tych oddało trzech karteczki niezapisane, 
dwóch na „Arnima“ bez oznaczenia którego, zatćm wa­
żnych głosów było tylko 292. Absolutna większość wy­
nosiła 147 głosów. Z tych otrzymał poseł Forckenbeck 
184 głosy, Arnim (z Nowego Szczecina) 89, dr. Waldeck 
14, HoverbeCk 4 i dr. Jacoby 1. Poseł Forckenbeck 
przyjmując wybór, odezwał się w te słowa: Panowie 1 
Dziękuję wam serdecznie za wielkie zaufanie we mnie po­
łożone. Urząd mój sprawować będę wedle tych samych 
zasad, wedle których w czasie dotychczasowego mego 
czterotygodniowego urzędowania sprawowałem. Przy wy­
borze na pierwszego wice-niarszałka otrzymał pozasłu­
żbowy jenerał poseł Stavenhagen 157 głosów, Holzapfel 
97, Hoverbeck 10, Bonin 5, Waldeck 3, Wedemeyer 2, 
Bockum-Dollfs 2, Gneist 1. Drugim wiceprezydentem 
wybrano posła Bonina 150 głosami przeciwko posłowi 
Blanckenburgowi, na którego padło 92 głosów. Nastę­
pnie przystąpiła izba do rugów wyborczych. Wybór po­
sła Eickęgo we wrocławskim okręgu wyborczym olawsko- 
brzegskim uznała izba w imiennem głosowaniu 134 gło­
sami przeciwko 132 za nieważny.

Ambasadę francuską u dworu tutejszego reprezento­
wać będzie w czasie nieobecności ambasadora barona Be- 
nedettego, pierwszy sekretarz ambasady baron Lefebvre 
de Bćhaine.

Tutejsza Kr. Ztg dowiaduje się, że w pokoju zawar­
tym pomiędzy Prusami a w. księstwem Hesko-Darmsztadz- 
kićm ustąpiono księstwu pomienionemu jako wynagrodze­
nie okręg Nauheim, należący dotąd do elektorstwa Hes­
kiego i^kilka wsi w Nassawskióm.

Pruskie wojsko ma zająć księstwo Meiningen w sku­
tek zerwania układów z tćm księstwem. Książę Meinin­
gen abdykował podobno na rzecz swego syna.

W tych dniach przyjmował król Wilhelm deputacyą 
stanu rycerskiego z królestwa hanowerskiego. Deputa- 
cya wręczyła królowi adres opatrzony wielu podpisami 
szlachty hanowerskiój, a domagający się, ażeby Prusy po­
zostawiły samodzielność Hanowerowi i nie pozbawiały 
króla Jerzego tronu. W adresie powiedziano pomiędzy 
innemi: Kwestya polityczna przedstawia się w ten spo­
sób : „czy dla korony pruskićj korzystniejszą jest posieść 
dwa miliony wiernych, zależnych związkowych, lub tćż 
prawie równą liczbę podbitych poddanych, pomiędzy któ- 
remi szczerze oddani władzy królewskićj cofnęliby się 
zniechęceni od spraw publicznych.“ Mówiąc o detroniza- 
cyi króla w planie będącćj powiada adres: Czy tylko dla 
tego król ma być pozbawiony tronu, „że inaczćj pojmował 
obowiązujące prawa związkowe, jak radzcy NPana?“ 
Naturalnie, że deputacya ta, równie jak wszelkie inne pe- 
tycye, nie znalazła pomyślnćj dla petentów odpowiedzi. 
Postanowiono stanowczo Hanower annektować.

Prusy annektują sobie w krajach niemieckich następu­
jące koleje żelazne: 1) linią kilońsko-rendsburgsko-altoń- 
ską wraz z liniami południowo i północno szlezwickiemi; 
2) rządowe koleje hanowerskie; 3) linią meńsko-wezer- 
ską; 4) kolćj północną elektora Fryderyka Wilhelma; 5) 
kolej wzdłuż Taunusa; 6) kolćj nad rzeką Lahn; 7) li­
nią frankfurtsko-hanauską; 8) kolćj frankfurtsko-hom- 
burgską i 9) nasawską kolćj państwa. Z linii tych są 
koleje hanowerskie, linia meńsko-hanowerska i linia nad 
rzeką Lahn budowane kosztem dotychczasowych rządów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 3 września. Zdawało się, jakoby ucisk 

moskiewski, do najwyższego stopnia doszedłszy, niezdolny 
już był zwiększyć się jeszcze bardzićj. Tymczasem bole­
sne w tych dniach nastąpiło rozczarowanie. Słychać bo­
wiem, że znowu nadeszły z Petersburga ukazy, dokonywa- 
jące zupełnego wcielenia Królestwa do imperyum rosyj­
skiego. Milutyn nie próżnował w ostatnich czasach, lecz 
nowe wymyślił środki na zagładzenie żywiołu polskiego. 
Wszystkie zbawienne instytucye, zaprowadzone przed po­
wstaniem przez Wielopolskiego, upadają jedne po drugich 
pod ciosami petersburgskiego komunisty, w którego ręku 
złowrogie jakieś fatum złożyło losy Kongresówki. Opła­
kany stan kraju wybornie maluje korespondent warszawski 
do Br es 1. Ztg w następujący sposób:

„Świeżo nadeszłe ukazy z Petersburga znoszą zapro­
wadzoną w roku 1861, po większćj części z cywilnych ży­
wiołów składającą się radę stanu, administracyjną i izbę 
nadobrachunkową, słowem wszystkie wyższe instytucye, 
które stanowiły odosobniony zarząd Królestwa. Te naj­
wyższe urzędy administracyjne, które tu pozostawiono,

wych, kanałów, kolei i statków parowych, jest także usu­
nięcie w krajach, przez które handel ma przechodzić, 
wszelkich przeszkód i trudności komunikącyi, jako 
to licznych ceł po rozmaitych granicach, mia­
stach, drogach, rozmaitych a nie koniecznie potrzebnych 
przepisów i formalności policyjnych, zredukowanie roz­
maitych miar, wag i monet do jednego mianownika i t. p. 
Tego wszystkiego nie można inaczćj osiągnąć, jak przez 
zjednoczenie celne krajów słowiańskich, mianowicie Polski, 
Rosyi, Turcyi europejskićj i azyatyckićj, Czarnogóry, Ser­
bii, księstw naddunajskich, Austryi i Prus przynajmnićj 
Starych wraz z W. Ks. Poznańskićm, do czego Grecya 
i Rosya z czasemby przystąpiły. Jest to rzecz niełatwa, 
przyznaję, owszćin niesłychanie trudna, ale dla osiągnię­
cia wskazanego celu niezbędnie potrzebna a dla wszystkich 
wzmiankowanych krajów tak nadzwyczajnie korzystna, iż ani 
chwili nie wątpię, że prędzćj czy późnićj w jakićjkolwiek 
formie się spełni. A spełni się prędzćj, niż w tćj chwili 
ktokolwiek pomyślić się ośmieli, jeżeli ludzie światli i pi­
sma nasze niezawisłe zwyczajne swoje obowiązki należy­
cie wypełnią. Są to cele zbyt jasne, korzyści dla wszech 
stron zbyt olbrzymie, ażeby przez wszystkie dotyczące 
ludy i rządy nie miały być pojęte i pożądane, — byle im 
zostały należycie wyłożone i ciągle przypominane. Jest to 
jedyny sposób rzeczywistego rozwiązania nie przecięcia 
gordyjskiego węzła kwestyi wschodniej i polskiój, jest to 
w miejscu obosiecznego miecza klucz jeneralny do otwo­
rzenia i zajęcia przybytków, świątyń i tronów wszystkich 
Muz nauk, sztuk, przemysłu, dobrobytu i potęgi. Wraz 
z związkiem celnym mógłby być zawarty traktat zaczepny 
i odporny, jaki Rosya Turcyi nieraz ofiarowała i jaki po-
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napotykają się we wszystkich guberniach rosyjskich. Jaka 
ruina czeka pięknie urządzoną administracyą Królestwa 
przez wcielenie jćj do zawikłanćj, niedołężnej machiny 
rządowćj rosyjskiej, przewidują wszyscy i dla tego kon- 
sternacya z powodu nieszczęścia krajowego jest powszech­
na. Lecz jeszcze większą klęskę zamierza zadać krajowi 
Milutyn przez reorganizacyą sądownictwa. Kodeks Na­
poleona ma ustąpić miejsca chaosowi rosyjskiego Swodu 
Zakonów; najwyższa iustancya sądowa dla^Polski nie bę­
dzie już więcćj miała siedziby swej w Warszawie, a słynny 
z opieszałości swój senat petersburgski, w którym jeszcze 
nigdy procesu cywilnego prędzćj nie rozstrzygnięto, jak 
w dziesięciu latach, ma być zarazem dla Królestwa naj­
wyższą instancyą. Jestto to samo, eo ubić sprawiedliwość, 
tak jak ona jest w Rosyi ubitą, gdzie się tylko w najgor­
szym razie publiczność ucieka do sądów, do których nie 
ma zaufania. Zapowiadają, że 7 lub 13 września Milutyn 
sam do Warszawy zjedzie, aby rzeczone ukazy w życie 
wprowadzić.

„Tymczasem komisya śledcza sądu wojennego w cy­
tadeli prowadzi dalćj swe dzieło rabunku i pociąga usta­
wicznie majętnych obywateli przed swe forum, ażeby ścią­
gać z nich znaczne kary pieniężne za ich mniemany współ­
udział w agitacyach rewolucyonistów. Niedawno temu 
zdarzyło się to kupcowi Zeltowi; zawezwano go do Tu- 
chołki, który mu przypomniał, że on już w przeszłym 
roku miał zapłacić kontrybucyą, że jednakże wtedy silna 
protekcya Trepowa, u którego Zelt był w łaskach, ura­
towała go od ściągnięcia kary. Teraz zaś, ponieważ 
Trepowa już nie ma, oświadczył Tuchołko, że Zeltowi 
nic innego nie pozostaje, jak zapłacić kontrybucyą 4800 
rubli i to natychmiast, ażeby nie miał czasu nowemi in­
trygami się wykręcić. Zelta zatrzymano w cytadeli, aż 
rodzina jego owćj sumy nie złoży. Również i policya nie 
przestaje ściągać kar pieniężnych od obywateli i postępuje 
sobie przy tćmwsposóbnajsamowolniejszyinajniesprawie- 
dliwszy. Tak np. niedawno temu wymieniono w Gaz.Pol. 
między ukaranymi obywatela, który za to grzywny zapłacił, 
że zgubił paszport. Dzieje zapewne nie znają przykładu, 
ażeby kraj jaki tyle był uciskany przez własny rząd, co 
nieszczęśliwa Polska. A cóż dopiero powiedzieć o Li­
twie! — Właśnie dowiaduję się o nowćm urządzeniu, 
które wkrótce ma wejść w życie w Królestwie. Zaprowa­
dzą policyą wiejską z wojskową organizacyą, którą w ka- 
żdćj wsiikażdćm mieście większa lub niniejsza liczba urzę­
dników będzie reprezentowała. Do policyi tćj, która 
będzie nosiła nazwę „straży,“ będą przyjmowane tylko 
osoby prawosławnego wyznania, czyli innemi słowy wy­
służeni żołnierze, ponieważ prawosławnych bardzo mało 
jest w kraju. Tak więc policya miejscowa, którą przed 
dwoma laty w czasie „reform“ oddano gminom wiejskim, 
będzie im znów odebraną i przekazaną centralnćj wła­
dzy policyjnój. Otóż nowy dowód, ile warte były reformy, 
które służalcze pióra tyle wsławiły 11

O rozpaczliwym ruchu biednych ziomków naszych 
na Sybirze, czytamy następujące szczegóły w S chi es. 
Zeitung:

„O powstaniu w Syberyi nadeszło kilka urzędowych 
raportów. Różnią się one w szczegółach, lecz na to się 
wszystkie zgadzają, że nieurzędowe sprawozdania przed­
stawiły rzeczy w zbyt jaskrawćm świetle. Lecz właśnie 
ta gorliwość w zaprzeczaniu wiadomości nieurzędowych 
rzuca na nie same cień podejrzenia. O krokach, które 
rząd przedsięwziął, podają urzędowe źródła następu­
jące szczegóły. Z 710 zbrodniarzy politycznych, którzy 
zatrudnieni byli budową traktu bajkałskićgo, przyprowa­
dzono już 494 do Irkutska, 51 zabito, lub z bronią w ręku 
wzięto do niewoli; 24 chorych i rannych znajduje się 
w Posolsku, Muriiio i Kultuku, a 5 powstańcy sami zabili. 
Braknie przeto jeszcze 136 ludzi, którzy chronią się w gó­
rach bajkalskich i ponieważ wszystkie im drogi odcięto, 
wkrótce będą musieli wojskom się poddać, lub z głodu 
wymrzeć. Powstanie Polaków na trakcie bajkalskim nie 
znalazło oddźwięku w skazańcach politycznych w innych 
miejscach; zresztą stosowne wydano rozporządzenia, by 
wszelkie usiłowania zgnieść w samym zarodku. Na czele 
komisyi śledczćj którćj oddano tę sprawę, stoi jenerał- 
major Oldenburg; składa się ona z urzędników wojsko­
wych i cywilnych; funkcyą prokuratora stanu będzie peł­
nił pan Miljutyn, członek rady główno zarządzającćj 
wschodnią Syberyą. Według ostatnich telegraficznych 
doniesień z 10 sierpnia przywrócono już wszędzie spokój 
Ostatnie trzy oddziały (pod Szaramowiczein,- Cielińskim 
i Kotkowskim) rozproszono a dowódzców pojmano. Bra­
knie tylko dwóch ludzi.“

Bawi obecnie w Warszawie w. książę Mikołaj, brat 
cesarza Aleksandra wraz z małżonką swoją i synem. 
W zeszłą sobotę w. książę kazał zrobić alarm wszystkich 
części straży ogniowćj warszawskićj i przeglądał je na 
placu ujazdowskim. Tego samego dnia przybył wraz 
z synem swym i hr Bergiem do rosyjskiego klubu, który 
na cześć brata cesarskiego obiad wyprawił. Znajdowało 
się na obiedzie 250 gości samych Rosyan. Następnego 
dnia zwiedził w. książę Mikołaj wystawę kwiatów, owo­
ców, roślin i płodów ogrodniczych, którą w ujeżdżalni przy 
ogrodzie saskim urządzono'.

AUSTRYA.
— Prowadzimy dalćj przerwaną wczoraj korespon- 

dencyąTimesa z Pardubic, opisującąjpole bitwy pod Kró- 
lowym grodem:

„Kościółek stoi w pośrodku małego drzewami ocie­
nionego cmentarza, do którego mały sadek przylega. Wie­
śniaczka otworzyła nam drzwi i weszliśmy do tego przybytku,

między Prusami, Rosyą i Austryą długo istniał, gwarantu­
jący niezależność i integralność państw i terytoryi zwią­
zkowych i zabezpieczający je pomiędzy innemi fortecami 
i portami wspólnie obsadzanemu Wszystkie te i inne 
wspólne sprawy winny być przez jakąkolwiek wspólną re- 
prezentacyą wszystkich związkowych państw większością 
głosów rozstrzygane i załatwiane.

W ten sposób mogłyby być zaspokojone tak najwyż­
sze ambieye, jak ciągłe obawy rządów i najgwałtowniejsze 
i najważniejsze potrzeby i interesa ludów w mowie będą­
cych. Ponieważ Rosya ma więcćj poddanych niż Turcja 
wraz z księstwami naddunajskiemi i Austrya razem, więc 
miałaby sobie zapewniony przeważny wpływ a może pry­
mat polityczny, Austrya zaś przez wjższą oświatę i swo­
bodę swych ludów przeważny wpływ moralny. Samodziel­
ność i integralność Turcyi byłaby zabezpieczona gwaran- 
cyą związkową, jako tćż wzajemną zazdrością Austryi 
i Rosyi. Wyrobnictwo i handel Austryi, Frus Starych 
i W. Ks. Poznańskiego, lubo przez otworzenie granicy ro­
syjskiej niesłychanie, nie tak jednakże bardzo są rozwi­
nięte, ażeby z nimi rosyjskie nie były już w stanie konku­
rować. Tak system celny austryacki, jak i rosyjski są 
protekcyjne, więc dadzą się ze sobą .pogodzić tez wza­
jemnego uszczerbku. Na pozór zdawaćby się mogło, że 
Turcya najgorzćjby na tym związku wyszła. Tymczasem 
onaby najwięcćj na nim zyskała. Turcya jest przez swych 
zachodnich protektorów w tak bezwzględny sposób wyzyski­
wana i jak przez upiorów wszelkich żywotnych soków pozba­
wiana, iżbezwszelkićj innćj przyczyny z samego wycieńcze­
nia upaść musi. Jćj najżyzniejszeziemie wpustynie się po­

tymczasowo użytego na laflaret Zastaliśmy w nim dużo ran­
nych a czystość dokoła. Ślady strzałów gdzieniegdzie 
widoczne. Głęboka panowała tu cisza Poszliśmy wą- 
skiemi wschodami na wieżę, z której widok, głęboko już 
w pamięci naszej wyryty, wydawał się nam, jakby odcisk 
fotografie .ny. Naprzeciwko nas malował się nam Królo- 
wogród ze swojęmi wieżami tak jasno, że przez perspe­
ktywę mogliśmy rozpoznać na lazaretach wskazówki go­
dzin a na galeryach wież chodzących ludzi. Pod nami 
rozciągała się płaszczyzna, na której w pamiętnym dniu 
kawalerya zaczęła się zbierać do pochodu — za późno; 
może nie wiedziała o tern, że o tymże czasie 
książę następca tronu w przyspieszonym marszu do 
tegoż dążył celu. Posuwając się naprzód, pędzi! przed 
sobą znużonych walką Austryaków od „wielkiego drzewa“ 
ku Królowemugrodowi. Teraz widziałem jasno jakim spo­
sobem których Prusacy w czasiebitwy widziałem maszerują­
cych koło wielkiego drzewa, znikli mi nagle z oczu i nie 
postrzeżeni weszli do Chluinu.

Z tego, com widział i słyszał, wnoszę, że 1) Benedek 
zajmował pozycyą, którśj bronić nie zdołał; 2) że nie po­
spieszył z posiłkami prawemu swojemu skrzydłu i nic nie 
uczynił, aby wstrzymać pochód ks. następcy tronu; 3) że 
sam dla siebie nie właściwą obrał pozycyą do obserwowa­
nia ruchów wojennych; 4) że Prusacy po odniesionćm 
zwycięstwie powinni byli do szczętu zgnieść Austryaków 
i nie umieli użyć swój ja <dy do ścigania pobitych wojsk 
nieprzyjacielskich; 5) że marsz księcia następcy tronu ku 
„wielkiemu drzewu“ nie spotkał żadnego prawie oporu; 
6) że pozostawienie Chluinu bez obrony było okropnym 
błędem. Błędem i nierozwagą grzeszyły strony obiedwie, 
ale przedewszystkićm Austryacy; mimo to już byli zwy­
cięzcami nad księciem Fryderykiem Karóiem pod Sa­
dową.

Tuż za Chlumem, niezbyt daleko z tyłu Sadowy zo­
stał się jeszcze jeden faszynowy szaniec, który mógł za­
słonić ze dwa bataliony, z otworami na 8 armat. O kil­
kaset kroków na prawo tego szańca widziałem inny zwy­
czajny na 8 armat, a nieco dalćj na prawo naprzeciwko 
lasku Maslowedzkiego znowu szaniec dla bateryi i okopy 
dla piechoty. Okopy te wysypane są na taki sam sposób, 
jak mieli Moskale pod Almą, tylko są mocniejsze i trwalsze, 
a w nich porobiono wydrążenia na przechowanie zapasów 
wojennych. Takąbateryąprzynajmnićj widziałem pod Lipą. 
Baterye te odpierały dzielnie atak księcia Fryderyka Ka­
rola i Franseckiego, zostały jednakże zdobyte przez księ­
cia następcę tronu, który je zaszedł z tyłu. Jednakże po- 
zycya ta była tylko częściowo okopan i, a skoro Austry­
acy sami utrzymują, że niektóre’szańce wcale nie miały ar­
mat, inne zaśjnusiały się stać bezużytecznemi, kiedy nieprzy­
jaciel tak łatwo mógł je zajść z tyłu, jest rzeczą jasną, że 
Austryacy w wyborze korzys'nej pozycyi i w sztuce skute­
cznego jćj obwarowania ani przezornymi ani umiejętnymi 
się nie okazali. Jeżeli Benedek przewidywał, że książę 
następca tronu zajdzie jego prawe skrzydło (a jako prze­
zorny wódz powinien był w swoich raebubach być na to 
przygotowanym) trzeba mu było ze względu na słabsze 
siły tego skrzydła zasłonić je przynajmnićj silnemi oko­
pami, skoro się zdecydował przyjąć bitwę pod Królowym- 
grodem, a miał do tego dwa całe dni czasu. Jak skute­
czną zasłoną są takie okopy, pokazało się z dzielnego 
oporu, jaki Austryacy stawili księciu Fryderykowi Karó- 
lowi i Franseckiemu pod Sadową i Maslowedem, — oporu, 
który już Beuedekowi świetne rokował zwycięztwo.

Już się słońce chyliło ku zachodowi, gdyśmy zeszli 
z góry i zdążali ku Chlumowi. Zdziwiliśmy się niepomału 
na widok tćj wioski. Nam się zdała wydawało, że tu wcale 
nie ma domów ocalonych od wojennćj pożogi a i w czasie 
bitwy, kto widział buchające z tćj wioski płomienie, nie 
mógł myśleć inaczćj. Tymczasem sama wioska mnićj 
słaby daje obraz krwawego boju, który się tu toczył, ani­
żeli rozrzucone po polu tornistry, pasy, bóty, worki i t p. 
i te liczne „ dokoła mogiły. W ocalonych chatach leżą 
chorzy i ranni, a około nich krzątają się pilnie mężczy­
źni z bialerni przepaskami i czerwonemi krzyżami na ra­
mionach. Razem tu leży Austr ak i Prusak; cierpieniem 
zespoleni wojacy bez rąk i nóg rozprawiają w zgodzie 
o jedności Niemiec i o wypadkach, które do nićj utorowały 
drogę. Chociaż nie opływają w dostatki, jednakowoż są 
o tyle zaopatrzeni w potrzeby życia, że i do sił przyjść 
i wyzdrowieć mogą.

Zupełnie już prawie było ciemno, gdy bryczka nasza 
zatrzymała się w Smierzycach przed oberżą, noszącą na­
zwę, dla nas nader trudną do wymówienia, a znaczącą po­
dobno „! od zielonein drzewem“. Lecz ani gospodarz ani 
gospodyni nie chcieli nam żadnćj dać przekąski ani nocle­
gu, mówiąc, że jedyne wolne pokoje zostały zamówione dla 
jakichś wysokich wojskowych dygnitarzy pruskich, którzy 
tu mieli zjechać z Pragi celem obejrzenia pola bitwy. 
Śmierzyce także podobno są zapełnione chorymi i ranny­
mi, z których kilku przywlekło się zwolna przed gospodę, 
aby się cudzoziemcom przypatrzyć, i o długich pod go- 
łćm niebem rozprawach, przyjęto nas nareszcie’ i < fiaro- 
wano pożądaną dla naszych żołądków pokrzepkę, a powoli 
dobre słowo wyjednało nam większą jeszcze łaskę, bo. 
udobruchany gospodarz pozwolił nam przespać się w ober­
ży aż do przyjazdu oficerów pruskich. Nazajutrz o świcie 
postanowiliśmy wysłać umyślnego posłańca z zapytaniem, 
czy w razie, gdyby do Pardubic wrócić nam nie było po­
dobna, nie moglibyśmy otrzymać pozwolenia przyjazdu do 
Józefowa i kwatery tamże. Znużeni wycieczką dnia ubie­
głego położyliśmy się, przygotowani na to, że pruscy dy­
gnitarze zjawią się może i z łóżek nas wyrzucą. Obawy 
nasze nie ziściły się jednakże, dzięki Bogu, i smacznie do-

zamieniały i one, co niegdyś stokrotny wydawały plon 
i odległe żywiły kraje, — dziś żywność z zagranicy spro­
wadzać muszą. Powodem tego jest, że zachodni prote­
ktorzy Turcyą zmusili do otworzenia na oścież swych 
granic dla ich wyrobnictWa i handlu. Według traktatu 
handlowego z r. 1838 niewolno Turcyi wyższego cła, jak 
3 procent wartości od wprowadzanego brać towaru. Roku 
1858 wyżebrała sobie pozwolenie brania na granicy 5 pro­
cent, a przy sprzedaży towaru nadto jeszcze 3 procent. 
Podobnie rzecz się fiia z Grecyą i Persyą. Tymczasem 
nawet w Anglii apostołującćj wszędzie wolność handlu 
w debrze zrozumianym interesie, są cła na wyroby obce 
np. jedwabne, lniane, śłomianne, na wino, wódki etc. 
o wiele wyższe. W Turcyi zatćm mogłoby się wtedy do­
piero zawziąść i rozwinąć rękodzielnictwo a przez to i ról- 
nictwo, handel, zamożność, oświata, siła i samodzielność 
ludów i rządu, gdyby tam przyjęto celny system Rosyi 
lub Austryi, czego jednak Turcya przeciw woli Anglii 
i Francyi bez poparcia Austryi i Rosyi przeprowadzić 
nie zdoła.

Czćm biiżćj się więc w rzeczy rozpatrzemy, tćm się 
bardrićj przekonamy, że zjednoczenie celne Mschodu 
mnićj przedstawia trudności, niż na pierwszy rzut myśli 
i oka się zdaje. Czas i okoliczności także dziwnie sprzy­
jają temu projektowi. Austrya właśnie traktuje o zawar­
cie ugody bandlowćj tak z Prusami i związkiem celnym 
niemiecl im, jak z Anglią, Francją i Włochami. Rosya 
również zbiera skrzętnie materyały i inforroacye dla zre­
formowania i zmodjSkowania swój tarjfy celnej. Kiedy 
w skutek wniosku Dr. Niegolewskiego do sejmu berliń-

spaliśmy do rana. Około południa wrócił nasz kuryer 
z Józefowa z bryczką i parą koni, lecz tyle nam rozpowia­
dał o usposobieniu rezydujących w Józefowie wojskowych 
i w ogóle o obecnym stanie miasta, że nie czuliśmy zby- 
tnićj ponęty do zwiedzenia jego murów. Pruska komenda 
przesłała nam zaprosiny, abyśmy zwiedzili pola bitwy pod 
Nachodem i Skalicami w towarzystwie pruskiego jenerała 
i jego szefa artyleryi, którzy, przyjechawszy z Pragi, mieli 
po drodze zabrać ze sobą waszego korespondenta. Ale 
owe opowiadania naszego kuryera popsuły nam humor 
i nie przyjęliśmy zaprosin.

Szczegółowe sprawozdanie z naszych spostrzeżeń na 
całym froncie pola bitwy nie byłoby zajmującćm, bo rnu- 
sielibyśmy chyba powtarzać jedne i te same frazesy. 
Z Horenowsi, która stanowiła środek prawego boku armii 
Benedeka, udaliśmyjsię, mijając Trotinę, ku owemu tyle- 
kroć wspominanemu „wielkiemu drzewu.“ Przekonaliśmy 
się, że to były dwa drzewa. Tu ztąd mogliśmy widzieć 
Maslowed, gdzie kolumny Franseckiego tak walecznego 
doznały oporu; dalćj Trotinę, Nedzieliszt, Benatek, Chlum 
i całą dolinę aż do Elbjf i Królowygród z wysoką wieżą. 
Zwiedziliśmy wszystkie wsie szczegółowo; objechaliśmy 
Sadowę dokoła i weszliśmy aż na górę pod Dubem. Bój 
o lasek między Lipą a Sadową musiał szczególnie być 
krwawym : podrzuzgotane dokoła drzewa wymownćm są 
świadectwem. Jednakże mężni lasu obrońcy nie ustą­
pili, dop ki samo centrum nie zostało przełamanćm. Pod 
Sadową nie widzieliśmy żadnych szańców ni okopów i nie 
wiem, dla czego niejedni chcieliby walną tę bitwę nazwać 
bitwą pud Sadową W samćm miasteczku nie ujrzysz 
śladów zaciętej walki, która się toczyła w pobliskim lesic 
od godziny ósmćj rano aż do czwartćj po południu i nie 
zawodne Austryakom zapewniała zwycięstwo. Oddział 
Iloma musiał się cofnąć; szeregi Mansteina tak były 
przerzedzone i zdemoralizowane, że jenerał wołał ku nim: 
„Cofajcie się, ale po moim trupie!“ Król niespokojny 
i przestraszony pytał kilkakrotnie: „Cóż teraz pocznie- 
my?!“ Gdyby książę następca tronu, którego z niecier­
pliwością wyglądano, nic był w sam czas stanął na placu 
bitwy i zwyciężył pod Lipą, kawalerya Benedeka byłaby 
się rzuciła na szczątki wojska księcia Fryderyka Karola, 
a jego rezerwy byłyby pospieszyły na pomoc pułkom, tak 
walecznie bijącym się przeciw drugićj armii. W takim ra­
zie Herwarth, który właśnie forsował pozycyą, zajmowaną 
przez Auslryąków i Sasów w Nechanicach, byłbj7 został 
odciętym a je.o lewe skrzydło odkryte. Zjawienie się no­
wego nieprzyjaciela, którego armia byłaco do armat i lu­
dzi prawie równą całćj sile pod dowództwem Benedeka, 
pomięszało wszystkie szyki zwycięskiego dotąd wodza.

Gęsto tu mogiłami pokryte pola a co parę kroków 
na grobie krzyż prosty z napisem jak np. „Hier ruhen 
neun preussische und österreichische Krieger.“ Nazwiska 
poległych i pochowanych rzadko czytać można; cza­
sem na dalekićj przestrzeni każda stopa ziemi jest gro­
bem wojaka.

Już słońce’zachodziło, gdyśmy wyjeżdżali z Nechauic 
a o godzinie dziesiątćj stanęliśmy w Smierzycach. Roz­
powiadają tu powieści o marodęracb i rozbójnikach, włó­
czących się po miasteczkach i wioskach i plądrujących na 
polu bitwy; my podczas naszćj wycieczki nie spotkaliśmy 
ani jednego, a księżyc nie wywołał ani ducha, któremuby 
się chciało przechadzać pomiędzy krwią zbroczonemi 
drzewami w tćj nocućj ciszy i wśród grobowego dokoła 
smutku....

Książe Albrecht, który dowodził jazdą w dzień bitwy, 
zwiedził plac boju a i francuski wojenny attaché przy am- 
bassadzie w Berlinie przybył tam także w towarzystwie 
dwóch pruskich majorów. Turyści zjeżdżają się tłumnie, 
lecz jeżeli słuchają opowiadań swych przewodników, uwio­
zą ze sobą bardzo mylne o bitwie pojęcie. Mała wioszczyna 
zbudziła się nagle jakby z uśpienia, i nabrała sławy. Klucz 
do małego kościółka ma wartość znakomitą, jak gdyby 
do kosztownych min otwierał wnijście Najgłupszy z miej­
scowych wieśniaków stał się wyrocznią o bitwie najwię­
kszej od czasu bitwy pod Waterloo.

Pruscy inżynierowie zajmują się rozmiarami pola amaap 
ich będzie niewątpliwie doskonałą, bo już od sześciu ty­
godni nad nią pracują. Wszystkie plany, które dotych­
czas widziałem, są mnićj więcćj fałszywe, a kto pragnie 
mieć jak najdokładniejsze wyobrażenie o całćj sytuacyi, 
musi już być cierpliwym i poczekać na nową mapę.“

FRANCY A.
Paryż, 4 września. Lubo, jak Indépendance 

Belge i Kölnische Ztg zaręczają, nie ulega wątpliwo­
ści, że głównym celem wyjazdu hr. Goltza do Berlina były 
poufne z hr. Bismarckiem negocyacye względem Luksem­
burga i spraw sasko-pruskieb, niemniéj jednakże jest pe­
wną, że hr. Goltz ma obok tego zdać gabinetowi swemu 
dokładną sprawę z panującego dziś we Francyi usposobie­
nia co do zmian w Niemczech. Zdaje się, że hr. Bismarck 
nie małą przywięzuje wagę do wyraźnych w narodzie fran­
cuskim objawów rozjątrzenia przeciwko rosnącćj potędze 
pruskićj, bo wiadomości z departamentów mówią o ajen­
tach pruskiego rządu, jeżdżących po Francyi celem rze­
czywistego zbadania opinii publicznej. Tymczasem gabi­
net francuski zdaje się spieszyć z dalszeffli pokojowemi za­
liczeniami i z uznaniem czynów dokonanych, bo odwoła­
nie posłów francuskich przy dworze króla hanowerskiego, 
elektora heskiego, księcia nassawskiego i wolnego miasta 
Frankfurtu, jest pierwszym krokiem do uznania pruskich 
anneksyi

Oczekiwanemu przyjazdowi p. Benedettego przypisują 
tu te same cele, jak podróży hr. Goltza do Berlina. Ce-

skiego, ażeby rząd pruski o to się postarał, iżby stypula- 
cyom kongresu wiedeńskiego, przepisującego, żc pomiędzy 
wszystkiemi częściami dawnćj Polski (z przed r. 1772) zu­
pełna ma być zachowana jedność celna i niczćm nieograni­
czona wolność ruchu i komunikacji — wtedy zażądano 
od wszystkich miast znaczniejszych związku celnego nie­
mieckiego nadesłania uwag i życzeń co do zawarcia tra­
ktatu handlowego z Rosyą. Rezultatem tych materyałów 
jest: Denkschrift betreffend den Abschluss eines Handels­
und Zoll vertrags zwischen den Staaten des deutschen Zoll­
vereins und Russland, den deutschen Regierungen einge­
reicht vom bleibenden Ausschuss des deutschen Handeltages. 
Druck Bernsteins. Berlin, 1864 (nie jest w handlu księ- 
: arskim). Ten memoryał otrzymawszy, zakomunikował 
rząd rosyjski korporacyom handlowym większych miast 
rosyjskich do zaopiniowania, które z wyjątkiem Odessy 
oświadczył j’ się przeciw projektowi niemieckiemu zalecają­
cemu system celny finansowy, żądając i nadal zachować 
system protekcyjny. Na początku tego roku przedłożył 
rząd angielski parlamentowi memoryał pod tytułem: Re­
port on the present state of tbe trade between Great Bri­
tein and Russin, zredagowany przez p. Mitschela, członka 
angielskiego poselstwa w Petersburgu. Poprzedza go pi­
smo Clarendona do Buchanana, angielskiego posła w Pe­
tersburgu z dnia 29 stycznia b. r., polecające ostatniemu, 
ażeby z; komunikował urzędowo gabinetowi petersbur_- 
skiernu załączone sprawozdanie, w celu wywołania za­
miany myśli względem ważnćj kwestyi zredukowania ta­
rjfy celnćj rosyjskićj. Do tego dołączony jest szereg me- 
moryałów angielskich izb handlowyęh, jako tćż wzmian-

sarz pragnie podobno w ogóle dokładnych objaśni 
lityczném położeniu Europy; p. Benedetti zastani 
księcia Latour d’Auvergne, ambasadora franc 
w Londynie, i margrabiego Turgot, posła przy , ¿i 
szwajcarskim. A podobno i książę Grammontp .1 
Talleyrand zjadą się tu równocześnie.

P. Dymitr Bratiano, brat byłego ministra j >u s

sti
d

JsRnw Bukareszcie, przjbył tu w nadzwyczajnćm po¡
od księcia Karóla Hohenzollern. Miat dziś rano iio

lieschanie u cesarza, kt iry go przyjął nader serdeczn
nurzył najszczerszą sympatyą dla księstw i młod "a^ 
księcia. Dodał zarazem, że rząd cesarski wszystlj 
łoży starań, aby pożyczka, o którą gabinet księcia ie U 
wadzi układy, pożądany osiągnęła skutek. Podoize 1
Bratiano ma prócz tego szczegółowe polecenia do illlâ !
berlińskiego i wyjeżdża ztąd do Berlina.

France donosi, że p. Drouyn de Lhuys dziś ;ninl,
wadził się z pałacu ministerstwa spraw zagrani1
a jutro wyjeżdża na miesiąc z małżonką swoją za g

AMERYKA. : R*
— Odezwa, mocą którćj prezydent Stanów #nat- 

czonych p. Johnson blokadę Matamoras za nieważną*’*,1 
o którćj wspomnieliśmy przed kilku dniami w Przeiłi 
brzmi: 'ltir

Zważywszy, że w rzeczypospolitćj ineksykp= 
istnieje wojna, obcą interwencyą wojskowąrozdmuclw 
zważywszy, że Stany Zjednoczone odpowiednio st 
zwyczajowi i potędze swojćj, są mocarstwem neuti 
względnie tćj w rzeczypospolitćj meksykańskiej gra 
wojny; zważywszy, że jawuem się stało, iż jeden,rzi 
wadzących wojnę, to jest książę Maksymilian twieij nie 
być cesarzem meksykańskim/, wydał dekret odnoszesień. 
do portu Matamoras i innych meksykańskich p rtiosnl 
dących w posiadaniu drugiego z wymienionych wojtft’ 
wadzacvch mocarstw to iost rnpksvkańskipb stonńlLnwadzących mocarstw, to jest meksykańskich Stanftnę 
dnoczonych, który to dekret brzmi jak następuje: |»rz< 

,,lj Port Matamoras i wszystkie porty grani(,ień-
nocnej, które się wyłamały z winnego posłuszeńst«1!'^ 
dowi, zamknięte są, dopóki ustawy państwa nie

przywrócone, dla zagranicznego i nadbnwtam
handlu;

„2) Z rzeczonych portów przybywające towi|W5 
pieckie, mają przy wpływaniu do portów, gdzie j 
państwa pobierane są, płacić cło wchodowe i konsu, 
i w razie wystarczających dowodów przekroczeni1,0 
względnie bj ć konfiskowanemi. F"’

„Nasz minister skarbu poleconem sobie ma pLj i 
alue wykonanie tego dekretu. «po

„Dan w Meksyku 9 lipca 1866.“ kj .1
I zważywszy, że przytoczony dekret w ogłe^^j 

niewystarczającemi wojskowemi i morskiemi siłaijn 
partej blokady, zawiera naruszenie praw neutrfe

iwie.

,ŁdziStanów Zjednoczonych, jakie równie prawo nai
jak istniejące pomiędzy Stanami Zjednoczonemi At'1" 
i pomienionemi Stanami meksykańskiemi trakta« v 
twierdziły; Na

Ze wszystkich tych pobudek ogłaa*am i oświat 
ja Andrzśj Johnson, prezydent Stanów Zjednoca'"- 
niniejszem, że pomieniony dekret przez Stany Zjednuj 
o ile tenże przeciw rządowi i obywatelom Stanów Złprz 
czonych występuje, za bezwzględnie żaden i nieistW 
uważanym będzie, teraz-i na zawsze, i że żadne usf“uc 
nie przeprowadzenia go przeciw rządowi i obywizwi 
Stanów Zjednoczonych dopuszczoućm nie będzie. - ' 
większćj wiary itd. (•

Dan w mieście Waszyngtonie 17 sierpnia roktute 
skiego 1866.

(podp.) Andrzej J o h u s o n.™u.

Telegramy.
V/iedea, 5 września. Konstitutionelle ćmod 

reich. Z tg zaprzecza wiadomości, podanej przez P/ U; 
o wystąpieuiu ministra hr. Esterhazego z gabinetu. Z, 
źmone). 0 jj

Wiedeń, 6 września. Przywódzcy stronnictw) ™ 
mieckiego zjechali się w Gracu, ażeby postawić piv°J 
pojednawczy z Węgrami. Zasadnicze pojednanie ze: 
nictwem Deaka udało się. Na unią personalną ij len 
mentjentralny zgodzono się obustronnie. (Br. Z.) źa<

Wiedeń, 6 września. Dzisiejsze dzienniki rat»ératoścnos/ą o wyjeździe jeuerał-majora Moeringa doi 
cyi, który trądycyą królestwa weneckiego na ręcejt-, i( 
Leboeuf uskuteczni. Oesterr. Ztg oświadcza, że; *y. 
w celu rozwiązania kwestyi konstytucyi austryaek^1?1 
tychczas zupełnie objektywnie były prowadzone j 
kwestyi osobistości przy rokowaniach tych wcale h g! 
ruszono. Jeżeli się niektóre dzienniki o bliskich I ego 
wrzekomo dokonanych zmianach osób rozpisują, t 
wszystko nieuzasadnione konjektuiy. Neues 1 
denblatt donosi, żc niezadługo odbędzie się imi 
madzenie politycznych znakomitości niemieckiego ¡P ■ 
nictwa w celu naradzenia się nad dalszym roz’(il0 
konstytucyonalizmu. Jak słychać, zamierza stri^ 
two to oświadczyć się za czystą unią osobistą i pni 
grami. ,j fc-

Aitona, 6 września. Do A11 o n a e r Me r k u r dij ,a J 
z Kieł, że naczelny prezes Szlezwigu-Holsztynu zni«j 
kaz zbierania składek dla austryackich lazaretów - 
nych, ponieważ po stanowczćm odstąpieniu pretenhe 
stryackich do księstw zaelbiańskich wszelkie demo! 
cye na korzyść Aust yi nie mogą mieć żadnego i 
cznegó znaczenia. ¡tor

jrz-
Unikowany } owyżśj memoryał stałćj komisyi handlowi ła, 

mieckićj i opinie o nim korporacji handlowych miss i ni 
Petersburga, Rostowa i Odessj'.

Jakkolwiek zatem pora jest bardzo pomyśli 
przedyskutowania i przygotowania sprawy związki 
nego słowiańskiego najpierw pewnie pomiędzy Rosyi yo. 
stryą zawrzeć się mogącego, to należy jednakże i 
z,hićj korzystać, gdyż w tym może jeszcze roku ićęci
Austrya traktaty handlowe z Prusami, Włochami, 
cyą i Anglią a Rosya z Anglią i Prusami, przez co 
sobie bardzo utruonić zjednoczenie celne, jeżeli go 
zawarciem, wzmiankowanych traktatów nieuwzgl 
Naszćj więc przedewszystkićm i austryackićj publk 
powinno być rzeczą, niezwłocznie i gorliwie tą spra'W 
zająć, spowodować pomiędzy innemi kongres przet 
wców i kupców słowiańskich, który to w przyszły« 
np. na św. Jan w Paryżu w czasie pouizechnćj wioik 
mógłby się odbyć w celu porozumienia względethn. 
wnych warunków proponowanego związku celnego. r'v: 
sie wystawy zaś wiedeńskićj, mającśj się odbyć r 
mógłby się drugi taki odbyć kongres, któryby p®’En 
rzecz już ostatecznie załatwić, gdyż w tym ta^źt!ek 
ma być już kanał Suezki otworzony. A jeżeli wtedy 1 E

"■y< 
‘ sf

Po;

stko u nas na wyzyskanie go nie będzie należycie i1
towane, to handel oryentalny raz innemi drogami si*i 
wauy np. na Wenecyą, Genewę i Marsylią, może HF»
wsze już nas będzie omijał, jak dziś Hiszpanią
galią. Lubi on się bowiem trzjmać dróg raz utorołŁ 
i ustalonych. p

M. w Sierpniu.
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6 września. Dwunastu obecnych tutaj człon- 

stanów elektoralno-heśkich wypowiada w po- 
Mkj do Berliua tleklaracyi, że zdaniem i<h polą/ze- 
!,lektoratwa hesskiego z monarchią pruską jest konie-

,ściQ» z dziejowego rozwoju wynikającą i że po przej- 
i iu sprawozdania komisji, złożonego w pruskiej izbie 
®lskićj, przyjęcie wypracowanego przez kcmisyą pro- 

i jo ustawy uważają za zgodne z interesem elektor-
łicskiego.

„rt, 5 września. Z Carogrodu donoszą pod dniem 
4LkUi’ony tuly:'kiego długu państwa,płatne w lipcu, 
¡je bank otunański 13 października płacił gotówką. 
>d, te przesyłki posiłków do Kandyi zawieszono 29 
¡ nia; rząd wyczekuje rezultatu misyi Mustafy Pa- 
°’który miał zaproponować cofnięcie podatków, w 
, pim czasie nałożonych Amerykańskie okręty wo- 

lS przybyły do Kandyi. Mieszkańcy zawezwali icli
■i.

a fflorencya, 5 września. Gazzetta uffiziale do- 
; Rząd wydał z powodu cholery, panującej w górnych 

.snach (Friaul) rozporządzenia w celu stosownego roz-
'v/feania armii. Cztery korpusy armii posłano na 

placencyi i Ankońy, resztę zaś do wenecl iego kon­
tu-

kolewskiemu z Konojadu, powiatu koś Tańskiego, ó ciężką i o pro­
stą kradzież; 2) przeciwko wyrobnikowi Stanisławowi Sypniew­
skiemu z Kiekrza o powt rną ciężką kradzież. Dnia 24 b. m.: 
1) przeciwko wyrobnikowi Gottliebowi Reich z olendrów Sowi- 
nieckich o sfałszowanie dokumentów; 2) przeciwko uczniowi kun­
sztu szewskiego Michałowi Dąbrowskiemu, wyrobnikowi Frańci­
szkowi Bartkowiakowi, wyrobnikowi V awrzynowi Dąbrowskiemu, 
czeladnikowi kunsztu szewskiego Władysławowi Scbulzemu i wo­
źnicy Wilhelmowi Faet-zoldowi ze Śremu o ciężką powtórną kra­
dzież resp. o cię kie przechowywanie s radziony h rzeczy. Dnia 
25 b. m.: 1) przeciwko wyrobnikowi Piotrowi Szypulskiemu i Ja­
nowi Maliszakowi z Wrześni o ciężką powtórną kradzież; 2) 
przeciwko niezamężnej Maryannie Bannascb z Kurnika o ciężką 
kradzież i przeciwko żonie czeladnika ciesielskiego Michalinie 
Szczepańskiói z Poznania o ciężkie ukrywanie skradzionych rze­
czy. Dnia 26 b. m.: 1) przeciwko wyrobnikowi Gottliebowi Ros- 
siu z Kołatki o gwałt; 2) przeciwko wdowie Katarzynie Bogs 
z Rogoźna o pojedyńczą kradzież, o usiłowanie ciężkiej kradzieży 
i o popełnienie ciężkiej powtórnej kradzieży, a przeciwko żonie wy­
robnika Auguście Czerniejewicz z Rogoźna o udział w tych zbro­
dniach. Dnia 27 b. in : I) przeciwko uczniowi kunsztu rzeźni­
czego Marcellemu Sowińskiemu i przeciwko niezamężnej Julian-

czona z wyrozumiałą łagodnością. Dla czego zaś korespondent do 
Pozenerki surowość w dyrektorze gimnazyum Ostrowskiego z taką 
radością wita, trudno pojąć, chyba że jako sąsiad naczelników 
moskiewskich w Kaliszu stał się ich wielbicielem i pisze się na 
katechizm Moskwy, który surowość, bezwzględność, niesprawie­
dliwość itd. itd. do cnót ltai dynalnych każdego naczelnika liczy.

Nie dość że naś cholera trapi, trzeba jeszcze c.ęstych po­
żarów by nas przestrasza'y, trwogą napełniały. Szczęś iem że 
się ogień na budynki, złośliwą jak" się zdaje, ręką podpalane, 
ogranicza. W ostatnich dwóch tygodniach po dwakreć nas 
dzwony i Stróże nocni ze snu budzili. Ratunek szybki uie do­
zwolił szerzyć się pożarom.

W końcu donoszę wam o niektórych zmianach, jakie co do 
posad pomiędzy duchowieństwem zaszły. Otóż dotychczasowy 
prokuratur ks Giemzicki, obejmie probostwo w Wielichowie, na 
probostwo w Koźminie powołany ks. wikaryusz Garsztka z Ino­
wrocławia; urząd prokuratora co do administracy1 w seminaryum 
nadany ks Ziółkowskiemu, wikaryuszowi przy katedrze z pozo­
stawieniem go przy dotychcząsowych funkeyach.

trudno by się przez czas przydłuższy chowem bydła zajmował, 
a chociażby mu się to przy wielkich zdolnościach umysłowych 
i znakomitym zapale udało, zbywać mu jednak będzie na silach 
dla ekonomii rolniczej.

Przyszłość więc wykształcenia wyższego ziemiańskiego nie­
zawodnie uniwersytetom należy, a trudno uwierzyć, by walka 
Settegasta, onego tyle około nauki ziemiańskiej zasłużonego męża, 
prowadzona na korzyść akademii agronomicznych mogła być zwy- 
,'ięzką. Uniwersum tylko zadowalnia nosząc cechę wykończono- 
ś?i; oderwane od całości części nigdy celu osięgnąć nie zdołają, 
który tylko w całości odszukać i znaleść można.

Jnllasz Au.
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Wiadomości miejscowe i potoczne.
eni Poznań, 7 września. Na tutejszym dworcu kolei źela- 

pnnuje od dwóch dni niezwykły ruch. Prawie co pót go- 
można zobaczyć odchodzący lub przychodzący pociąg, 

a Praj np. przechodziło 16 pociągów nadzwyczajnych, miano- 
8 pociągów z wojskiem pierwszego i drugiego korpusu armii 
lej ku Krzyżowi, a drugie 8 od Krzyża ku Wrocławiowi 

j. ami austry.ckimi. Tak wojsko, jak i jeńcy zabawili na 
od jednej do trzech godzin, ażeby wypocząć i posilić się. 

iaijn celu urządzono na dworcu kuchnią szybko gotującą, 
iltr.rej w przeeiągu pięciu minut odgotuje się pożywienie ni
Uradzi. Zaprowadzono również znaczną liczbę nowych latarni
, [tlenie gazowe w rozmaitych naprędce improwizowanych 
“"1 restauracyjnych i tabacznych. Liczne rezerwoary są na- 

kiffie wodą, ażeby można poić konie znajdujące się w pocią- 
Nadzwyczajna szybkość, z jaką ekspedyują wojska koleją, 

rVjaj ¡6 dwojaki powód; po pierwsze rząd życzy sobie, aby woj- 
t najprędzej powróciły do garnizonów i w ten sposób było 

uif) jak najrychlej rozpuścić nadkompletowych ludzi; po dru- 
uncŁdzi o próbę, w jakim czasie całkiem uruchomioną armią 
iV /przenieść z jednego punktu na inny punkt w znacznej bę- 
-igtwegłości. Wczoraj rano o godzinie 7 wyruszył z Poznania 

ja kompletowy szóstego brandenburgskiegb pułku piechoty
UT udając się do królestwa Saskiego, gdzie mu miasto Ćwi- 

JWZwickau) przeznaczono na garnizon.
. - W miejsce Jksiędza proboszcza dra Prusinowskiego po-

(Jks ędza dra Pankowskiego na peniteneyarza i kazno- 
ntejszego koś ioła metropolitalnego.

— Parewlco „Warta.,“ który wczoraj z rana o godzinie 
wzed południem odbił z przystani poznańskiej, udając się 

onpu, nie mógł podróży tej dla nadzwyczaj niskiej wody 
lyć i był zmuszony powrócić do Poznania, Słyszymy, że z po- 

“iigo parowiec uda się bliżej ujścia Warty w okolice Skwie 
, i Landsbergu, gdzie koryto rzeki jest głębsze, ażeby tam 

ć statki z ciężarami i przewozić podróżnych. Chwilowo bo- 
3 Środa w kierunku źródła Warty jest tak niska, że wszelka 
j pi a ustać musiała.
. — Onegdaj z rana przybyło pociągiem nadzwyczajnym 700
tu’ iwalescentów z lazaretów szląskich do Poznania, ażeby 

o krótkim odpoczynku udać się do odnośnych garnizonów. 
;tWl fte ci są z i, 4, 5, G, 44, 46 i 54 pułku. W tym samym 
. pjito południu odjechał ztąd czwarty batalion z 47 pułku,
' v się do Rawicza, gdzie stać będzie załogą.

. — Wczoraj i dziś składa 8 uczniów gimnazyuro ś. Maryi 
ą ll leny egzamin ustny Po egzaminie piśmiennym nie odra- 
Z.) żadnemu z nich składania popisu ustnego, spodziewaćby 
raKl żra należało, że wszyscy kandydaci otrzymają świadectwa 
iło Iloścl

. — Sztab piątego korpusu armii przybędzie do Poznania 
OJAi lecz już 17 hm. Dowódzca korpusu tego, jenerał Stein- 
źe i wyjeżdża dnia 9 hm. z Lignicy na kilka dni do Berlina, 
at.(fakże również dnia 17 hm. wieczorem przybyć do Pozna- 
ine sGchać, ma zjechać na uroczystość wnijścia odddziałów 
' ' i korpusu armii do Poznania książę następca tronu. W tu­
lu 1 »gmachu rejencyjnym przygotowano już pokoje dla dostoj- 
Ch I «go gościa.
jj« — Egzamin kandydatów do jednorocznej służby odbył się 

r fedaj- Zgłosiło się 7 kandydatów, z tych czterej otrzymali 
ctwo dojrzałości do jednorocznej służby, a trzej przepadli 

ilg iminie.
go Ir Tutejsze gimnazyum protestanokio Fryderyka Wilhelma 
rozt- 0 r dwóch nowych nauczycieli, mianowicie dra Teodora

. . z Kolonii i dra Seehecka z Drezna. Liczba uczniów po- 
Aego gimnazyum wynosi 658, z któiych 540 uczęszcza do

itą I tonazyalnyeh, a 118 do klas przygotowawczych.
dr Na cholerę zachorowało w Poznaniu z dnia 4 na 5 

r ¿¡i a 5 osób, nie umarła żadna. Dnia 4 września znajdowało 
•1 lirycznych w lazarecie miejskim 15 osób, we wojskowym¿IlKi j

1ÓW - Z powodu panującej cholery zniósł naczelny prezes na- 
teiiS«e Jarmarki: w Kościanie dnia 12 bm., w Ryczywole‘dnia 
[ijjioi i w Krotoszynie dnia 13 bm., w Śremie dnia 17 hm.,

I zewie dnia 17 bm.
1 r- Od onegdaj rozpoczęło się przewożenie wojsk pierw- 
i korpusu armii pruskiej koleją żelazną przez Poznań. Co

—J ¡'rzybywać będzie ośm pociągów nadzwyczajnych, obsadro- 
ln,(i ’a'ej więcćj 1000 ludźmi. Oddziały te tylko na krótko za- 

. j wać się będą na dworcu kolei żelaznej, ażeby się posilić. 
liaSi i niebawem w dalszą udawać się będą drogę.

Dowiidujemy się, że wskutek nadeszłego onegdaj wyż-
'yŚlir?z'tflZH tutejsze władze wojskowe wysyłają dziś w Po- 
■ "tatuowanych jeńców austryackich w liczbie mniej więcej 
ląz"tózi koleją żelazną do granic austryackich, aby ich tam 
)S)'i Wojskowym władzom austryackim.
;2e jr- Trzej w jednej celi tutejszego kryminalnego więzienia 
ku t‘rc‘ złoczyńcy usiłowali onegdajszćj nocy wydobyć się na

• Ir- Wybili dziurę na kilka stóp od ziemi od strony budek
Uli, mych. Jeden z nich wychodził już dziurą, kiedy stróż no- 

Có i spostrzegł; na krzyk stróża zbiegło się więcej osób i wię- 
gO Uprowadzono znowu do więzienia. Dziurę naturalnie nie- 

lVZg' 2&mi>rowano.
ihlitiT Piąt.° tegoroczne roki sądów przysięgłych rozpoczną 
iu doznaniu dnia 17 września,pod przewodnictwem dyrektora 
ipra lowiatowego Wittholza ze Śremu. Toczyć się będą nastę- 
rzet ..«prawy: Dnia 17 września przeciwko włodarzowi Micba- 
¿fyDi'lVows'i’,’lnu z Kiączyna; w powiecie szamotulskim, o roz- 
i WV • dze publicznej. Dnia 18 b. m.: 1) przeciwko byłemu 

■’kominiarskiemu Michałowi Bielińskiemu i wyrobni- 
gdcl iuowi Olejniczakowi z Poznania o dwie ciężkie kradzieże

l'wtóry popełnione; 2) oskarżeń'« przeciwko wyrobnikowi 
r,"'1 Machoj i Nepomucenie zamężnej Mięzalek z Podr.ewia 

, 0/i°przysięstwo. Dnia 19 b. m.: 1) przeciwko synowi gospo- 
f .^tutnerichowi Hubertowi łlagedorn o umyślne zranienie, 

ak2’.ek którego śmierć nastąpiła; 2) przeciwko synowi kowala 
ed)I1 Diemke z Trojanowa o powtórną ciężką kradzież. Dnia 
je PI przeciwko wyrobnikom i Wojciechowi Grott z Wy
-* 1® ciężką i prostą powtórną kradzież; 2) przeciwko wyro- 

1)1 T1 Ignacemu Majchrzakowi, Kaźmierzowi Mączkowiakowi, 
ie pyowi Musielakowi i Marcinowi Majchrzakowi ze Strzyżewa 
i i fl.A resP. dwie ciężkie powtórne kradzieże. Dnia 21 b. m.: 
)l'OWl,C1XJto wyrobnikowi Frańciszkowi Klimczak ze Szamotuł 

V1 kradzież; 2) przeciwko wyrobnikowi Walentemu Macie- 
ia'1111’- tulynarzowi Augustowi Stachowiczowi i wyrobnikowi 
jJcmi Grzegorzewskiemu z Wifiszczyczyna o ciężką kr’a- 

uoia 22 b. m.: 1) przeciwko parobkowi Frańciszkowi Ką­

Juliannie Waiczyń-kiój z Poznania o ciężkie przechowywani-.' 
rzeczy skradzionych, tudzież przeciwko niezamężnej Auguście 
Barczak z Poznania o ciężkie ukrywanie rzeczy skradzionych 
w drugim razie; 2) przeciwko wyrobnikowi Wojciechowi Ówśian 
z Bcduszewa o umyślne podpalenie. Dnia 2S b. ni.: przeciwko 
szklarzowi Kasklowi Fuclis z Śremu o podwójne z wiedzą popeł­
nione krzywoprzysięstwo.

— Z Pleszewa donoszą, że 1 lim. spłonęły zabudowania 
szynkarza w Dobrejnadziei do szczętu. Z nieruchomości prawie 
nic nie uratowano. Ogień tak nagle się szerzył, że niezdołanft 
wynieść żebraka, który tam nocował,

— Z Ternnla donoszą nam, że wiadomość o ucieczce 60 
j ńców austryackich, internowanych w Toruniu w cyladeli św. Ja- 
kóba zupełnie się potwierdza. Jeńcy ci z wyjątkiem jednego do­
stali się szczęśliwie do Królestwa Polskiego, skąd mieli być ode­
słani do Austrji. Utrzymują, że rosyjska straż graniczna, strze­
lała do wojska pruskiego, ścigającego uciekających Au tryaków. 
Strzały jednakże poszły górą i ldctrafily żadnego ze żołnierzy 
pruskich.

— Ze Śremu donoszą, że z powodu panującój tam cholery 
zamknięto dnia 3 bm. wszystkie szkoły tamtejsze wraz z gimna- 
zyum na czas nieograniczony.

— Z Bydgoszczy piszą, że cholera w tamtejszej okolicy, 
znowu się zwiększa, mianowicie w mieście Szubinie porywa li­
czne ofiary.

— W Gnieźnie epidemia się szerzy, mianowicie na ptzed- 
mieściu Grzybowo, gdzie, pokazaw.-zy się w jakim domu, zabiera, 
z niego liczne ofiary. W całćj okolicy panuje również cholera, 
mianowicie w mieście Czerniejewie i we wsiach Marzeninie, So- 
biesio tifii, Noskowie itd, — Kupiec Michał Wierzbicki, który 
w powstaniu polakiem w roku 1863 utracił rękę, rozpoczął w ty b 
dniach w powiatowćm więzieniu w Gnieźnie odsiadywać sz ścio- 
miesięczną k rę, na jaką po sądy pruskie skazały.

[] Gniezno, 5 września. W zeszłą niedzielę bierzmo­
wał Najprzewielebniejszy Arcypasterz zaraz po sumie, ósmego bierz­
mować będzie uczniów tutejsz go gim: azyum, a dziesiątego opu­
szcza po czterotygodniowym prawie pobycie nasze miasto i wraca 
do Was. Poobiednich godzin zwykł X. Arcybiskup używać u nas 
na rozmaite wycieczki. Widzieliśmy go wracającego z Brąciszewa, 
jedynej wsi, jaka się z tak licznych dóbr kościelnych, na rzecz 
rządu zabranych, seminaryum tutejszemu pozostała, to znowu ja- 
dącego do miię odległego Kędzierzyna, gdzie kościół zwiedził, do 
proboszcza wstąpił, trzeciego' był w Trzemesznie, przed tygo­
dniem w naszym kościele św. Trójcy, a dwa dni później zaszczy­
cił swą bytnością tutejszą szkolę Świętojańską i zwiedził wszy­
stkie pięć klas, wywiadywał się po szczególe o przedmioty w ka­
żdej z nich udzielane, wypytywał nauczycieli o postępy i prowa­
dzenie moralne uczniów, zachęcał dzieci do szczerego i usilnego 
przykładania się do nauk, które nie tylko i in samym i ich rodzi­
com ale i społeczeństwu pożytek, korzyści i zaszczyt przynoszą. 
Po zwiedzeniu klas udała się Jego Arcybiskupia Mość do mie­
szkania rektora. Tymczasem wybiła czwarta, wysypała się dzia­
twa ze szkoły, lecz zamiast jak zwykle pospieszyć ku domowi, 
stanęła przed zakładem, i pomimo prośby i groźby nauczycieli, 
aby się rozeszła, wypowiedziawszy tą lazą posłuszeństwo przeło­
żonym, w trzysta przeszło głów Naj; rzewielebniejszego Arcypa- 
sterza, jak tylko mieszkanie rektora opuścił, do pałacu odpro­
wadziła.

Przed dwudziestu kilku laty wznosił się nad ołtarzem 
i trumną srebrną, w której zwłoki św. apostoła Prusaków spoczy­
wają, gustowny, wspaniały baldachim Na czterech grubo złoconych, 
kolumnach wsparty sięgał czterdziestu stóp wysokości. Dar ten 
Macieja Lubieńskiego, dziekana katedry gnieźnieńskiej, który od 
roku 1767 stanowił jednę ze znaczniejszych ozdób katedry, ustą­
pił z polecenia śp. Arcybiskupa Leona Przyluskiego, przed dwudzie­
stu przeszło laty miejsca czterem figurkom z ź .-iaza, które po dziś 
dzień przy grobie św. Wojciecha widzimy.

W skutek życzenia Jego Arcybiskupiój Mości ma odnowiony 
i naprawiony, dziś w schowaniu spoczywający baldachin dawne za- 
ąć miejsce.

Zamknięty gmach girnnazyalny w Trzemesznie, pusiką-ło­
jący klasztor pofrańciszkański w Gnieźnie, mury kościoła w Ino- 
wiocławiu, rówiennika świątyń Kruszwickiej i Kościeleckićj, bo­
dajby się za wpływem Najprzcwiełebniejszego Arcypasterza losu 
baldachinu doczekały!

W ostatnich dniach zeszłego tygodnia nieszczęsna epide­
mia gwałtowniej się u nas szerzyć poczęła. Lekarze i apteki za­
ledwie podołali pracy. Mieliśmy kilka., prawie nagłych przypad­
ków śmierci. Osoby silne, czerstwe i zdrowe kończyły w naj­
okropniejszych cierpieniach w trzech, czterech godzinach życie. 
V/ gnieźnieńskim batalionie 14 pułku laudwery, który przed dwoma 
tygodniami do nas wróciwszy, prócz kilku wart i trzy, lub cztero­
krotnego stawania dziennie do apelu, nic zgoła nie robił, po­
częła cholera wybierać haracz. Usilnym staraniom i zabiegom 
naszego radzcy ziemiańskiego mamy do zawdzięczenia, że lan- 
dwerę prócz oficerów, rozpuszczono. Chłodne powietrze, od po­
niedziałku przeplatane deszcz, m, złagodziło gwałtowność cho­
roby, w skutek izego przypadki śmierci rzadsze.

Podobnie jak u was i w Pleszewie, jest i u nas rów, na­
zwy nie estetycznej wprawdne, lecz odpowiedniej, i trafnej, roz- 
zlączający całą północną stronę przedmieść od miasta.

Większa część tego, co się po innych miastach nocą wy­
wozi, spływa, kiedy już w podwórzu rozlic.nych zabudowań n>e 
ma miejsca, do niego Znaczny spadek przyczynia się wpraw­
dzie, mianowicie w czasie deszczów do szybkiego odpływu nie­
czystości, nie potrafi ich przecież całkiem spławić, zkąd najszko­
dliwsze powietrze zatruwające wyziewy powstają.

Prócz tego mamy kilka, w tyle w tak nieznośne fetory 
obfitujących ulic, iż się zaiste dziwić przychodzi, że nas epidemia 
każdego roku nie nawiedza.

Mamy na myśli ulicę Bydgoską, ku Grzybowu prowadzącą, 
której rynsztoki od dwóch lat wodą powyrywane, pomimo wiel- 
k ego spadu, nieczystości do nich wpadających odpiawićt nie są 
w stanie; powtóre ulicę semiuaryjską, obok domu p. Ifiirenfencht, 
tu przeciwnie ryns tok, dla braku spadu, kloakowych odchodów 
sądowych i nie sądowych nie mogąc Spławić, przesiąka niemi, 
tak dalece, że i najgwałtowniej^e deszcze wyczyścić go nie po­
trafią. To samo powiedzieć by można o uliczce pod ogrodem 
proboszcza św. Trójcy.

Policya nasza, która czyni co wjćj silach dla zapobieżenia 
szerzeniu się zarazy, odpowiednie zapewne poczyni kroki ku za­
radzeniu złemu. Wczesne wywożenie kloaków nocą, utrzymy­
wanie każdego podwórza w chędogim stanie, to sposób jedyny 
zabezpieczenia choć na przyszłość miasta, tak zdrowo położonego, 
od klęski, która je dotknęła. Pozwalamy sobie przy tej sposo­
bności zwrócić władzom policyjnym uwagę na żebraków, którzy 
jeżeli kiedy, to wczasie epidemii, jak obecna swego domicyłium 
opuszczać nie powinni, Chodzą oni ed ws do wsi, wstępują i no­
cują wszędzie, gdzie ich przyjmą, a lud nasz dziadkowi schro­
nienia pod strzechą nie odmówi — i częstokroć obdarzeni rze­
czami na cholerę umarłego, przenoszą zarazę z miejsca na 
miejsce.

Przed kilku tygodniami, wynurzył korespondent z Ostrowa 
w Pozeuerce życzenie, aby publiczności donieść spostrzeżenie, po­
czynione w czasie cholery, co do instynktu niektórych przed za­
razą ulatujących ptaków, do których rzędu bociany i jaskółki 
wedle jego zdania należeć m ją. W roku 1831 grasowała cho­
lera tak gwałtownie jak nigdy, widziel śmy przecież i ociany 
gnieżdżące się na stodołach i dębach, jaskółkę po stajniach, obo­
rach owczarniach. Tak samo było w pięćdziesiątym drugim roku. 
Ptak wędrowny wynosi się dopiero z swą dziatwą skoro się to 
wszystko podtuczy, w pierze perośnie, tam dotąd zkąd przybył. 
Tymczasem zrobiło wielu innych, do których liczby i ja należę, 
spostrzeżenie iż n.- sze wróble opuszczają epidemią nawiedzone 
okolice, clnćby się do nich dojrzale proso i konopie po polach 
uśmiechały. Zniknęły ich gromady w roku 72 i dziś ich me wi­
dzimy; no ustaniu epidemii i one się zaraz w r. 5- zjawiły
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O wyższem wykształceniu ziemlauskióm a zakładach ku 

pozyskaniu Jegoż najwłaściwszych.
(Dokończenie).

Jako niedostatek połączenia zakładu agronomicznego z uni­
wersytetem, przytaczają także niektórzy niewystarczające dla uni­
wersytetu wykształceni" przygotowawcze większej części rolni­
ków. Zarzut ten zaledwie że zasługuje na wiele czasu zajmujący 
rozbiór. Zróbmy zarzut rolnikom, stowarzyszeniom rolniczym 
i dotychczasowym zakładom agronomicznym, że nie zdołały do­
tąd lepszej pozyskać w świecie opinii! Czas pomyśleć o tern, 
czas popracować nad tern by duch więcćj naukowy jął się zie­
mian, a dla tego właśnie potrzeba katedr rolniczych przy uni­
wersytetach. Przez założenie katćdr rolniczych przy uniwersyte­
tach, nauka ziemiańska zyska na powadze w oczach ludzi; upo­
wszechni się zdanie, że gospodarz lepszego niż dotąd potrzebuje 
przygotowania, gdzie każdego ucznia szkoły elementarnej, który 
zresztą jeszcze do czegobądź innego nie zdatny, za. dostatnio przy­
gotowanego dla akademii agronomicznej uważamy.

Rozbierając pytanie z jakiejbądź strony; wszyscy co bez 
uprzedzenia nićm się zajmą, przyznać będą zmuszeni, jedni wy­
raźnie i bezwzględnie, inni wstydliwie i z obawą, że: wszelkie 
obawy złych skutków mających wyniknąć z po.ączenia zakładów 
agronomicznych z uniwersytetami. przy dok adnem rozważeniu 
znikają jak plewy na wietrze, że folwark dla zakładu rolniczego 
wyższego bynajmniej nie jest koniecznością; że nareszcie izolo­
wanie wyższyih zakładów naukowych ziemi ńsltich nis ma celu 
od chwili, gdzie nauka ziemiaństwa staje w rzędzie umieję­
tności

Najnaturalniejsze, najłatwiejsze ku pozyskaniu wyższego 
ziemiańskiego wykształcenia środki podoje uniwersytet; oddzielna 
akademia pozostanie szkołą fachową, a mimo największych wy- 
tężeń do rzędu wyższego zakładu naukowego wznieść się nie po­
trafi, nie może ona zaspokoić onej potrzeby rolnika, która począ­
tek swój wyższym dążnościom zawdzięcza. Akademia była nie­
gdyś koniecznem wymaganiem czasu, była środkiem przez który 
nauka ziemiaństwa do umiejętności się rozwinęła, z osiągnieniem 
ceiu środek sam niepotrzebnym, więc szkodliwym, staje się cię­
żarem. Sama liczba słuchaczy na oddzielnych akademiach prze­
mawia zatem, że świetności ich minęła epoka. Podczas gdy w po­
czątkach mim» słabych sit naukowych stu i więcej uczących się 
tu zbierało, teraz zaledwie 30 do 40 ich znachodzimy, chociaż 
poznanie się na wartości wykształcenia wyższego coraz się upo­
wszechnia. llolieiiheini, j k wspomnieliśmy już, żyje jeszcze świe­
tną swą przeszłością a cudnem położeniem. Ungarisoh-Altenburg 
jest potrzebą szlachty węgierskiój, a imię „Pabsta“, dawniejszego 
jego dyrygenta, zawsze jeszcze jako aniói stróż nad nim się 
unosi.

Zostające w bliższej relacyi z uniwersytetami akademie agro­
nomiczne jak Poppelsdorf i El .ena w daleko lepszem są położe­
niu i więcej mają żywotności. Mogą ono przynajmniej pożyczać 
sobie nauczycieli od uniwersytetu, a część ducha naukowego owe- 
goż ostatniego i im spada w udziale, jakkolwiek nie tyle, ile ży 
czyćby wypaduło. Profesor agronomii, będący zarazem profeso­
rem uniwersytetu, większym musi potrafić zadosyćuczynić żąda­
niom i więcćj starać się o to, by traktowanie przedmiotu było 
rzeczywiście naukowćm, jak profesor akademii, chociaż w jakim­
kolwiek stósunlsu z uniwersytetem zostaje. Uczący się _ zaś zie­
mianin z większem przystąpi poszanowaniem i większemi oczeki­
waniami do" studyum ziemiańskiego, gdy katedra rzeczywiście 
wcielona do uniwersytetu, aniżeli gdy należy do oddzielnego in­
stytutu, mnićj lub więcej zawsze jeszcze cechę szkoły fachowej 
noszącego. Nienaukowe obejście się z nauką ziemiaństwa, jak 
je. często jeszcze po akademiach rolniczych znachodzimy, przy 
uniwersytecie staje się niemożliwem.

Współzawodniczyć uniwersytetom ze względu na katedrę 
ziemiaństwa mogą na przyszłość z niejakim skutkiem szkoły po­
litechniczne. Lecz gospodarz wiejski nie jest przecież techni­
kiem w calćm znaczeni ;. Technik wykonuje sztukę przy pomocy 
niejako znajomych mu praw; ziemianin więcej jest w położeniu 
tworzenia sobie praw nowych przy znajomości innych, winien 
więcej być krytykiem, technik sztukmistrzem. Ziemianinowi zre­
sztą więcej jak technikowi potrzeba wychowania humanitarnego. 
Ogólna wykształcenie, ducha realno-filozoficznego technik pośród 
swego otoczenia, przy swej podróży przez poruszające się w po­
stępie masy, przyswoić sobie prędzćj czy później może, nie tak 
mieszkający na osobności gospodarz; może technik łatwiej dalej 
się kształcić niżli ziemianin. Szkoła politechniczna zbyt wyłą­
cznie pośredniczy wykształceniu zawodowemu, by nie zabrać na­
uce gospodarstwa wiejskiego umiejętnego charakteru. Byłoby je­
dnak połączenie zakładów agronomicznych z szkołami polltechni- 
cznemi równie dla ostatnich jak dla gospodarstwa wiejskiego ko- 
rzystnem.

Zbywa nam niestety na dokładnych datach co do osiągnię­
tych już rezultatów z połączenia katedr agronomicznych z uni­
wersytetami, co do Jeny, gdzie dawniej Schultz«', dzisiaj E. Stóck- 
hardt pracuje, zakład tameczny kwitnie licząc w każdern półro­
czu stu przeszło słuchaczy. Radca dWoru jrof. dr. Stickhardt 
nie wydaja osobnych planów, zakład agronomiczny zupełnie wcie­
lony do uniwersytetu, a odczyty ziemiańskie zawiera prospekt 
uniwersytetu. Oprócz o Halli, gdzie Kiihn niestety dotąd sam 
jeszcze lecz z wielkim zapałem pracuje, a która liczy przeszło 
stu uczących się, mało co słychać w pismach czasowych rolni­
czych o tego rodzaju zakładach. Lecz poczynają one dopiero 
stawać się niezhędnemi, a oprócz Jeny za krótki czas jeszcze 
istnieją by w elki ej zażywać sławy. Jeżli mimo to liczba słu­
chaczy tak w Halli jak w Jenie przeszło stu wynosi, truduo 
wątpić o nadzwyczajnych skutkach, Berlin i otychczas żadnego 
nie doznaje rozgłosu, to tćż pruski minister dla spraw rolniczych 
zwrócił kolegium ekonomicznemu krajowemu uwagę na potrzebę 
powołania męża znakomitej stawy. Życzyćby wypadało, by się 
na jednej osobistości nie skończyło. Jeden nauczyciel agronomii, 
chociażby najdoskonalszy, nie może wystarczyć wc wszystkich 
kierunkach. Jeżli profesor ma pracować ze skutkiem w rólnictw.e,

— * Król, dyrekeya banku rentowego dla W. Księstwa Po­
znańskiego ogłasza

a) Wykaz
wylosowanych na dniu 12 maja 1866, a na dniu 1 października 
1866 płatnych listów rentowych poznańskich:

Lit. A. na 1000 tal. 42 sztuk.
Nr. 88 91 203 2S0 635 671 708 762 787 1143 1200 1240 

1266 1414 1762 1984 '.561 2578 2603 26S9 3074 3652 3681 3756 
3766 3842 :j89‘2 4077 4111 4362 4607 4618 4193 4794 499J 5290 
6930 7074 7236 7596 7740 7962.

Lit B. na 500 tal. 11 sztuk.
Nr. 291 686 1057 1157 1435 1887 2027 2349 2464 2491 2510. 

Lit. C. ua 100 tal. 37 sztuk.
Nr. 219 2.56 324 349 491 523 577 645 617 755 798 801 

825 860 930 957 1066 1091 1214 13G0 1503 1898 2778 3070 3081 
3451 3802 4014 4113 4813 4907 5820 5862 6991 7412 8406 8459.

Lit. D. na 25 tal. 27 sztuk.
Nr. 54 155 181 238 331 404 587 692 759 769 797 832 919 

1422 1584 1616 1814 1865 1998 2361 2579 8140 3953 4327 4677 
52ł8 5609.

Lit. E. na 10 tal. 22 sztuk.
Nr. 7179 7180 7181 7182 7183 7184 7185 7186 7187 7183 

7189 7190 7191 7192 7193 7194 7195 719G 7197 7193 7199 7200.
Uwaga. Wszystkie listy rentowe lit. E. nr. 1 do 7200 są 

wylosowane resp. wypowiedziane.
b) Wykaz

dawniej już wylosowanych, lecz od dłużej niż ostatnich dwóch lat 
resztująeych jeszcze poznańskich listów rentowych i to z terminów:

Z dnia 1 października 1857.
(Z kuponami serya I nr 15 i 16.)

Lit. E. po 10 tal. nr. 722 743 773 862 925 1908 4001.
Z dnia 1 kwietnia 1858.

(Z kuponami serya I nr. 16.)
Lit. E. po 10 tal nr. 416 728 959 9,0 4480.

Z dnia 1 października 1853.
(Bez kuponów.)

Lit. E po 10 tal. nr. 175 3914.
Z dnia 1 kwietnia 1859.

(Z kuponami serya II nr. 2 do 16.)
Lit. D. po 25 tal. nr. 1583 2662; lit. E. po 10 tal. nr. 4 

93 445 771 2250 5645.
Z dnia 1 października 1859.

(Z kuponami serya II nr 3 do 16.)
Lit. A. na 100J tal. nr. 455; lit. C. na 100 tal. nr. 1684; 

lit. D. na 25 tal. nr. 302; lit. E. po 10 tal. nr. li>9 302 741 742 
1104 1939 2136 2451 2600 2752 3017 3190 3713 3947 4344 4356 
4765 4803 4922 5ol8 5422 5553 5929 6430 6431.

Z dnia 1 kwietnia 1860.
(Z kuponami serya II nr. 4 do 16.)

Lit. A. na 100J tal. nr. 1403; lit. C. po loO tal. nr. 360 
59q 1634 2140; lit. D. na 25 tal. nr. 2074; lit. E. po 10 tal. nr. 
50 219 2S6 397 558 560 708 709 972 1315 1362 1524 1671 ,2331 
2358 2361 2976 3240 3507 3533 3597 3700 3740 3993 4355 4560 
4947 5320 5508 5708 5900 5922 6231.

Z dnia 1 października 1860.
(Z kuponami Ser. II Nr. 5 —16).

Lit. C. po 109 tal. na nr. 213. Lit. D. po 25 tal nr. 656. 
Lit. E. po 10 tal. ur. 1154 2090 2289 2293 2774 3161 3242 3338 
3394 3445 3591 4400 4657 4971 5204 5416 5713 6047 6464 
6684.

Z dnia 1 kwietnia 1861.
(Z kuponami Ser. II nr. 6—16).

Lit. A. po 1000 tal. nr. 972. Lit. G. po 100 tal. ur. 689
4709 5747. Lit. D. po 25 tal. nr. 44 583 1129 1443 1939 4528
Lit. E. po 10 tal. nr. 1116 1206 1230 1422 1601 2004 2118 2542 
2696 2835 iOOó 3096 3292 3310 3325 3411 4105 4126 4239 4353
4477 4647 4866 5152 5420 5632 5680 5852 6369 6476.

Z dnia 1 października 1861.
(Z kuponami Ser. II nr. 7—16).

Lit. A. po 1000 tal nr. 2263 6354. Lit. C. po 100 tal. Nr. 
534 3280. L t. D. po 25 tal. nr. 377 848. Lit. E. po 10 tal. nr.
265 1162 ¡189 1187 1263 1313 1560 1516 1627 1673 1767 1826
1941 1969 1994 2088 2107 2108 2143 2572 2715 3015 3128 3339
3530 3536 3605 3607 3620 3791 4067 4069 4257 4652 4698 4989
5198 5150 5509 5510 5816 5854 5855 5950 6.62 6140 6475 
6706.

Z dnia 1 kwietnia 1862.
(Z kuponami Ser. II nr. 8 — 16).

Lit. A. po 1000 nr 1296 Lit. B. po 50o tal. nr. 1005 Lit. 
C po 100 tal. nr. 625 1277 1425. Lit. D, po 25 tal. nr. GO 3085 
4400 Lit. E. po 10 tal. nr. 528 1115 1602 16(8 1716 1757 2237
2373 2177 2929 2962 3012 3027 3127 3179 3198 3243 3324 3480
3527 3727 3863 3951 4103 4169 419i 4230 4262 4342 4365 4396
4564 4617 4649 4671 4772 4829 4896 4919 5267 5313 5910 6241

-6410 6561 6565 6633 6661 6749 6832.
Z dnia 1 października 1862.

(Z kuponami Ser. II nr. 9—16).
Lit. A. po 10 0 tal. nr. 3452 5637. Lit. B. po 500 nr. 662 

1360. Lit. C po 1.0 tal. nr. 804 1039 1246 1292 1626 1896 2988 
3340 3544 39,7 5202. Lit. D. po 25 tal. nr. 195 407 105 1171 
1484 2930. Lit. E. po 10 tal. nr. 584 1428 1635 1662 1816 1955 
2uO5 2032 2042 2043 kO45 2291 2305 2445 2643 3021 3072 3081
3348 3376 3482 3612 3619 3787 3891 4047 4205 4318 4354 4562
5149 5197 5236 5275 5363 5489 5709 5715 5723 58ol 5817 5858
5871 5872 5911 5934 6050 6154 6169 6357 6174 6496 6620 6636
6662 6712 6720 6750 6833 6992 7011.

Z dnia 1 kwietnia 1863.
(Z kuponami ser. II. nr. 10 — 16.)

Litt. A. po 1000 tal.: Nr. 8204 8261. Lit. B. po 500 tal.: 
Nr. 340. Litt. C. po 100 tal : Nr. 2853 5638 6556 G659 7656. 
Litt. D. po 25 tal.: Nr. 87 178 272 2134 2441 2680 3531. Litt. 
E. po 10 tal : Nr. 5201205 1264 1469 1478 1701 1731 1851 1891 
1914 1982 2020 2370 2887 3067 3074 3177 3191 3286 3313 3337
3105 3123 3481 3548 3551 35S3 3587 3596 3716 3741 3788 4149
4332 4632 4746 4867 4982 fl05 5108 5111 5166 5241 5268 5445
5502 5559 1569 5594 5606 5770 5779 5890 5894 5896 6053 6254
6385 6608 6635 7673 6692 6752 6798 6841 6903 6925 6926 7024.

Z dnia 1 października 1S63.
(Z kuponami ser. II. nr. 10—16.)

Litt. A. po 1000 tal.: Nr. 2005 3465 8909. Litt. B. po 500 
talarów: Nr. 460. Litt. C. po 10J tal.: Nr. 740 743 824 1469 
219.3 3635 T506 7821 7903. Litt. D. po 25 tal.: Nr. 121 3331 3523 
4139 4867 4868 4975 5758. Litt. E. po 0 tal.: Nr. 282 285 1144 
1181 128'.' 1373 1383 JólO 1566 1613 1647 1G59 1660 1661 16S6
1687 1759 1853 2054 2188 2269 2362 2380 2646 2827 2938 2947
2991 3154 3228 3250 3;52 3431 3525 3534 3639 37 9 3820 3877
3)80 4089 4124 4l39 4173 4291 4469 41189 4969 4970 4980 5224
5259 5322 5361 5487 5557 5565 6695 5898 5918 6187 6234 6304
6328 6379 6o70 6624 6831 6865 6874 69.4 6919 6928 6968 6977
6988 7002 7015 7019 7063 7068 7069.

Z dnia 1 kwietnia 1864.
(Z kuponami ser. 11. nr. 12—16.)

Litt. A. po 1000 tH ; Nr. 2471 4122 5962. Litt. B. po 5C0 
talarów: Nr. I7»7. Litt. C. po 100 tal.: Nr. 626 1070 1460 2344 
2794 3339 6263 6959 8024. Litt. D. po 25 tal.: Nr. 314 1558 
1638 2945 3077 3266 4272. Litt. E. po 10 tal.: Nr. 1221 1404 
1780 1823 2334 2391 2480 2578 2,,94 260S 2657 1681 2862 3024
3039 3052 3180 3277 3)96 3335 3391 3583 3679 3844 3s76 39a8
4027 4104 4112 4322 4364 4712 4865 4927 4955 5020 5143 5ż42
5279 5387 5188 5667 5719 5902 6044 6166 6221 6472 6473 6513
6589 6655 6748 6756 6779 6317 6834 6367 68S2 6923 6998 7012
703S 7065 7077 7078.

(A) Z Kościańskiego, 6 września. Od kilkudziesięciu 
lat uie było tak mało bydła rogatego w Europie, jak obecnie 
Jak wiadomo, w zesztój jesieni powstała równocześnie niemal’ 
w Anglii, Belgii, Hollandyi, Wyrtembergii, w Badenii i w wschor 
dnich departamentach Francyi zaraza bydlęca, która dj dzisiaj, 
lubo nie w tak wysokim, jak początkowo stopniu, nie przestała 
się szerzyć. Śmiało meżna twierdzić, iż w krajach tych hlizko 
połowa bydła zarazie uległa. Dalszym powodem uszczuplenia obór, 
był zeszłoroczny brak paszy. Gospodarze w jesieni obliczywszy 
szczupły zapas sprzątniętej paszy, którą surrogatami jak kuchem, 
ospą ect., nigdy całkowicie zastąpić niepodobna, byli zmuszeni 
przed zimą pozbyć pewną część inwentarza. W końcu wiosenne 
mobilizacye i kampania ogromnie zwiększyły konsumpcyą mięsa, 
co także na umniejszenie dotychczasowej ilości bydła oddziałało, 
łopyt o bydło tedy jest ogromny, bezproporcyi nalny w stósunku 
do ilości pozbywanego. To też ceny jego znacznie się podniosły



No.
dopóty coraz wyższe być muszą, dopóki dowozy stepowe i wła­

sna zwiększona produkcya nie zrównoważą potrzeby.
Wszedłszy na tór o bydle, napomknąć nie zawadzi o jego 

tuczeniu, tóm bardziej, że zbliża się pora zimowego opasu. Nie 
tu miejsce rozwodzić się, ile tuczenie bydła oddziaływa na popra­
wienie i powiększenie mierzwy, a tern samem na podniesienie 
wartości ziemi Teorya i praktyka oddawna zgodne, że bło­
gie skutki racyonalny opas na całość gospodarstwa wywiera. Ale 
to wtedy tylko, gdy gotowy towar (już utuczone bydlę) wedle 
czasowych konjuktur z korzyścią się sprzeda. Porównanie tera­
źniejszego handlu opasami z dawniejszym, bliżej to zdanie wy­
tłumaczy.

Przed kilkunastu, a nawet i kilku laty jeszcze powsze­
chnym było zwyczajem, że przy sprzedaży opasów całkiem bez 
ważenia zwierzęcia się obywano. Opierano wypośrodkowanie war­
tości na praktycznych danych: na macaniu, rozmierzaniu, uno­
szeniu ku górze, i na miarze oka a instynktowem poczuciu Po 
długich targach godził się nareszcie producent z nabywcą. 
O ścisłości w ocenieniu nie było więc i mowy. Natomiast han­
dlarz czy rzeźnik nie mogąc dobić ugody, puszczał się na tak tu 
u nas zwaną knyftologią. Odchodził tedy, poprzysięgując, że sze­
ląga więcej nie postąpi, a porozumiawszy się z cechowymi bra­
ćmi, nasyłał ich do dworu. Ci niefirmowi wspólnicy, nawymyśla- 
wszy, że zwierzę za małe, za chude, niema funta łoju itp. ofia­
rowywali nieco niższą niż pierwszy handlarz cenę. Potem przez 
dni kilka lub kilkanaście żaden kupujący się nie zjawiał. Aż na­
reszcie ów pierwszy rzeźnik przybywa, zastaje długiem wyczeki­
waniem znudzonego właściciela chętniejszym do ugody, i za pier­
wotnie podaną cenę, po kilku tygodniach, nabywał upatrzone by­
dlę. Łatwo zrozumieć, że przy podobnem, z życia kreślonóm po­
stępowaniu, rzeźnik zawsze korzystał z producentowi przynale­
żnych zysków.

Zmieniły się czasy! zmienione i w tym kierunku stosunki. 
Dziś każdy producent opasów waży je (na mostowój wadze) i wie, 
że jego wół, cielę, skop, tyle a tyle ważą funtów żywej wagi. 
Dziś ten producent trzyma Dziennik Poznański i np. pod 
dniem 3/9 66 wyczytać może, że tyle a tyle sztuk bydła wieziono 
do Berlina, że płacono za centnar wołowego, mięsa 11—17 tal. 
wedle jakości, że za 50 funtów skopowiny dawano 71/, tal, za 40 
funtów tylko już 6 tal. Opierając się na tych danych, odliczy­
wszy od tego na sztuce koszta transportu i akcyzy miejskiój, ła­
two wypośrodkować mu miejscową wartość. Nie zależny więc 
oałkióm od okolicznych rzeźuików, wprost z handlarzami by­
dła traktować może i jak najsumienniejszą wartość otrzymać 
w cenie.

Priybyl! do Poznania dnia 7 września.
BAZAR. Lisiecki z Śremu, Niemojewski z Śliwnik, hr. Mielżyń- 

ski z Kotowa, ks. Lisicki z Berlina.
HOTEL DU NORD. Zabłocki z Czerlina, Heil i Pilz z Po­

znania.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Smierzchalski z familią z War­

szawy, Kurnatowski z Łabiszyna, Jeziorowski z Wrześni, Ma- 
kowicz z Wąbrzeźna, Łaszczyński z Warszawy, dr. Lippert 
z Berlina.

POI) CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Złotnicki z Wrześni, Bal- 
bach z Śremu.

TTLSN'ERA HOTEL GARNI. Zimmermann z Berlina, Ziegler 
z Wrocławia.

żąd., 40 pł., na iesień 40% żąd., 40% pic., pąźd.-list. 40 żąd. 
i pic , list.-grud. 40 żąd. i płc., grud.-stycz. 40*’, tal. żąd.

Okowita: (z beczką) wyp. 80,000 kwart, na wrzes. 13% 
plac., paźd. 13'/, płc. i żąd., listop. 13% żąd., 13%, płc., grud. 
13*/, żąd , 13%, płac., styczeń 13% żąd. i płac , luty 13'/,, 
tal. płc.

paźd •

Doniesienia giełdowe.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu. ■ tal.

7 trześnia 1866 
tu i do 

fn.l tal. I tu:

— * Hąha. Berlin, 6 września. Mąka pszenna nr 0 
4—4?/i tal., nr 0 i 1 37,-47, tal., mąka rżana nr 1 3’/3 
—3’/, tal., nr 0 i 1 3'/,,—35/,, tal. pł. za centn. bez akcyzy.

Poznań, 6 września. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4 tal. 20 sgr. 
do 5 tal., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 5 sgr. do 3 tal. 7 sgr. 6 
fen. płac, za cent, bez akcyzy.

1.

8.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

1

Mię-

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn. 
., średniej „ ........................
„ pośled. „ ........................

Zyta ciężkiego „ ........................
„ lżejszego „ ........................

Jęczmienia dużego „ ........................
„ drobn. „ ........................

Owsa „ ........................
Grochu do gotow. „ ........................

„ na paszę „ .........................
Rzepiu zimowego „ .........................
Rzepiku zimowego „ ....................
Rzepiu latowego „ .........................
Rzepiku latowego . „ ........................
Tatarki ... „ .........................
Perek.......................... .......................
Masła garn. . . . „ .......................
Koniczyny czerw. „ .......................
Koniczyny białój „ .......................
Siana, cent . . . „ .......................
Słomy, „ . . ,, ......................
Oleju, ,, . . . „ .......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 6 września .............
dnia 7 „ .............. 6

Giełda poznańska, 7 września.
Pozn. nowe listy zast. 4% 89% pł. Pozn. listy rent. 89%

płac. Pozn. 5% oblig. powiat. — plac. Banku, polsk. 74% pł. 
Zachodnio-pruskie 4% nowe listy zast. — tal. pł.

Żyto: na wrzes. 40% żąd., 40 płac., wrzes.-paźd. 40'/,

Porządny ohłepieo znajdzie wraz z wol- 
nem utrzymaniem miejsce jako liczeń u

Jakóba Schlesing/era synów
[4088] przy Chwaliszewie No. 73.___
Ekonom, Polak, kawaler, wolny od woj­

skowości poszukuje zaraz lub od Św. Mi­
chała miejsca. X. X. poste restante Borek.

[4085] 

Przypominamy, że na IX i X zeszyt

nową zwyczajną przedpłatę kwartalną 
2 złp. złożyć należy. Ponieważ zeszyt 
IX wyjdzie dnia 1 października roku 
bież, przeto chcąc dla uniknienia nie­
potrzebnych kosztów zastósować o jile 
można liczbę egzemplarzy do liczby 
przedpłacicieli, prosim o łaskawe przy­
słanie zamówień przed 15 b m. Do 
tego też dnia oczekujem żądań ze stro­
ny p.p. Pełnomocników, jako też zło­
żenia wszystkich zaległośoi 

Zeszyt IX zawierać będzie między 
jinnemi „Mowę ks Dupanloup, bis­
kupa Orleańskiego“ o nauce i wycho­
waniu w duchu chrześcijańskim. Nie 
wątpim, że każdy z duchownych
1 w ogóle światłych obywateli mowę 
tę poznać zapragnie, dla tego postano­
wiliśmy kazać ją odbić osobno na le­
pszym papiórze, na jakim ją po cenie
2 zip. nabyć będzie można. Prosim 
i w tym względzie o rychłe zamówienia.

Nekrologi zmarłych kolegów winny 
nadejść niezwłocznie. [4980]

Kednkcya.

Od dnia 1 lipca rb. wychodzić zaczęło w 
Warszawie czasopismo, poświęcone umiejęt­
nościom lekarskim p. t.

' 'Oi

Król, leśny, Polak, posiadający wiadom. 
leśne i chlubne zaświadczenia, życzy sobie 
miejsca w borach prywatnych. Adres fr. do 
Exped. Dzień. Poz. Sub. No. 5. [4082]

Rodzioom, którzy ze względu na zdrowie 
swych córek życzą sobie aby dochodziły 
tjlko na pensyą, a jednakże miały konwer- 
sacyą francuską i niemiecką oraz pomoc w 
naukach, wskaże ekspedycya Dziennika stó- 
sowne nmleszczenie w zdrowój części mia­
sta i w bliskości tutejszych wyższych szkół 
żeńskich, [3983]

Z powodu grasującej cholery 
w Kcyni i okolicy walne zebranie 
Tow. rólniczego połączonych po­
wiatów północnych odbędzie się 
później. [4083]

Byrekcya.
wyskok mięsny Fic

biga w naczyniach po 15 sgr. poleca 
13572] apteka Elsnera.

Żegluga

Giełda berlińska, 6 września.
Przy stałem przeważnie usposobieniu obrót był ten sam, 

co wczoraj z tą jednak modyfikacyą, iż w skulek wyższych pa­
ryskich i londyńskich kursów uwzględniano pewną ilość zagra­
nicznych papierów, których obrót po wyższych kursach bardzo 
był ożywiony.

Walory praskie: Dohrow. poż. państwa (4% %) 97 pł. 
Poi. pstwa zr. 1859 (5%) 102% pł. Obi. pstwa (31/,) 83 płac. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 124 płac.

List, zast.: Zach.-prus. (3%%) 78% pł., dto'(4%) S6% pł. 
dto (4’/,%) 93% żd., Pozn. nowe (4%) 89% płc , Listy rent.: Poz. 
(4%) 897, pł., Prusk. (4%) 90% żąd.

Walory zagranlozne: Austr.-metal. (5%) 48% pł., Poźy 
naród. (5%) 53% pł., Losy z roku 1854 (4°Z0) 59% żąd., Losy 
kred, z r. 1858 63 płac., Losy z r. 1860 (5%) G2% pł., Losy 
z r. 1864 (5%) 36% pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 61 żąd., 
— Ros. pożyć, prem. z roku 1884 (5%) 86 płac., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4°/oł CC/, pł., Polskie eertif. Lit. A. po 300 zip. (5%) 
S8 płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 87'/, pł , Polskie listy 
zast. 3 em. wrs. (4%) 61% i łac. — Włoska pożyczka (5%) 56% 
płac. — Amer. pożyć. (6%) 76% pł. — Akoye kol. Żel.: Kol. 
min. 190% pł., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 80% pl., Austr.-franc. 97% 
płac., Warsz.-wied. (5%) 59 płac. — Banki Itd.: Austr. crćd. mob. 
(5%) 61% płac., Pozn. prow. (4%) 99'/, żd., Szląs. stów. bank. 
(4%) 111'/, płac., — Certyf. hipot. Hiłbnera (4'/, %) 101 plac., 
Hansem. (4*/,%) 95 żąd., Henckel (47,%) 97 płc., Obi. hip. szl. 
stów. bank. (4’/,°/|d 100’/, żąd., Meining. (47,%) — żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pleń.: Frdr pruski 113%, płc., Idr. 
110% płc., suwereny 6. 23 płac., nap. 5. 11% płc., półimper.
------ płac., doli. 1. 11% płc., Zagr. bankn. 99% żąd., Austr.
banknoty 79'/, płac., Ros. banknoty 75 płac — Dyskonto ban­
kowe 5.

Ziemiopłody, okowita itd.:
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50—74 tal., poślednia 

.pstra polska 63, biało pstra polska 68 tal. 2000 funt, na wrze, i 
wrześ.-paźd. 65 żąd 64'/, płac , paźd.-list. i list.-grudz. 64% pł., 
kwieć.-maj 65 tal. płac. Żyto: 2000 funt, wmiejscu 80—81 funt. 
46—47 ze statku 49%—’/, z kolei plac, na wrze, i wrześ.-paźd. 
45%—46%, paźdz.-list. 45%—46, iist-gru. 45—45%, na wiosnę

127,, żąd- 12 pł. list.-grud. 12—*/,„ kwii 
— % tal. pł. Olej lniany: w miejscu 14’/, tal. pł,
8000% Tralles w miejscu bez beczki 15'/,—%, płc., ,
wrze. i wrze.-paźd. 14%----- ’ „ paź.-list. 14’,—'/,, lfit
—%, kwie.-maj 14%—”/,, płc., maj-cterwiec 44”/

Giełda wrocławska, 6 września, 
Żyto: 2000 funt, wypow. 2000 cent., na wrze? ltf, 

wrzes -paźd. 40% pł i żąd., pai.-list. 40% żąd., list,/ " 
—4.1, kwiec-maj 41’/,—’/, tal. pł. i żąd. Pszenica;
59 tal. ż^d. Jęczmień: na wrzes. 39% tal. żąd. i 
wrzes. 35 tal. żąd. Rzep: na wrzes. 95 tal. żąd. 
piowy: wypow. 200 cent , w miejscu 11%, tal. żąd. 
wrzes.-paźd., paźd.-list. i list.-grud. 117„ pic., 11% £ 
maj 117, tal. żąd. Okowita: po stalszych cenach.

list rai 
Biurt

ńe«w

reda

44’/,- 45* ,, na stycz-luty 45 tal. pł. Jęczmień: w miejscu 1750 
funt. 38—44 tal. płc Owies: 1200 funt, w miejscu 23—27 tal. 
płacono,, szląski 25, polski 23%—24’/, na wrze. 24%, wrześ.- 
paź. 24’/, pł., paźd.-list. 24, list.-grud. £4 żd., na wiosnę 24', tal. 
płc. Groch: 2250 funt, do gotow. 50—64 tal. gna paszę 50—64 
tal. pł. Olój rzep i owy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12'7,
tal. płac na wrzes. 12'/, żąd.,

iwwhbbbbi
wrze.-paźd. 127,—1 , płac, i żd,,

Dom Dembno poszukujo zaraz ncznla 
gospodarczego lub pisarza Osobiste przed­
stawienie. [4081]

Gruntowną naukę1
gry na fortepianie

udziela i poleca się ku temu celowi
Sievert, nauczyciel muzyki 

[4084] Śty Marcin nr. 4.

Na nadchodzącą porę jesienną 
i zimową zaopatrzyłem przez oso­
biste zakupno w Francyi i Belgii 
skład mój najnowszemi przedmiotami

garderoby męzkiej
i polecam takowy do łaskawego 
uwzględnienia.

M. Graupe,
Marchand Tailleur.

[4057] 16 Plac 'Wilhelmowski No. 16.

Parowa
Zawiadomiamy szanowną publiczność, iż pana ¿8. ticzyża- 

nomskieyo w Poznaniu mianowaliśmy 
ajentem Towarzystwa naszego a zarazem upoważniliśmy go do 
urządzenia ajentur w nadbrzeżnych naszych przystankach.

Dyrekcya
Potulicki i Sczaniecki. [40G6]

Księgarnia L. Merzbacha w Poznaniu
otrzymała na skład główt.y, wychodzące w Dreźnie p'smo naukowe, literackie i artystyczne:

147, tal. żąd., 147, pł., na wrze, i wrze.-paźd. 
14, list.-grud. 13’%,, kwiec.-maj 14’/, tal. pł.

Na targu: piękna

Pszenica biała stara 
» nowa
„ żółta stara
,, ,, nowa

Zyto stare 
,, nowe

Jęczmień 
Owies stary
Gr’;chn°Wy 
Rzep 196
Rzepik zimowy 178

186 173 sgr. 
168 158

sgr. 
80-85 
78 - 80 
77—80 
73—75
— 55 
52-53 
43-45
— 29 
25—26 
CO—62

Obwieszczenie.
Dla wypośrodkowania niewiadomych inte­

resentów i ustanowienia legitymacyi, podaje 
podpisana koinisya jeneralna niniejszóm do 
powszechnój wiadomości następnie wymie­
nione sprawy;

a) w powiecie między chodzhim:
abluicyą praw pastwiska gminom: 

Drzewcom,
Starej Marynie,
Nowój Marynie,
Sowićjgórze i 
w Kaplińskiej Pile, 

w Królewskiem Nadleśniczostwie 
dzychodzie służących, 

b) W powleoie kościańskim:
seperacyą w Nowój wsi.

c) W powleoie krobsklm: 
seperacyą łąk Samickich w Punicu.

d) W powiecie obornickim: 
okupienie ciężarów realnych na koloniach 
Lipie i Bagnie, posiedzicieli miejsc na

olędraćh Dąbrowieckich, 
olędrach Lachudskich,
Dąbrówce kościelnej i 
we wsi Głęhoczku;

abluicyą pastwiska w Królewskim re­
wirze leśnym Zielonce; 
abluicyą pastwiska leśnego w Królew­
skim boru Długo Goślińskim.
e) W powiecie pleszewskim: 

regulacyą i nadanie własności posady 
karczemnej w Tumidaju,
regulacyą i nadanie własności 6 posad 
komorniczych w Tumidaju.
f) W powiecie szamotulskim: 

ohkopcowanie respective uregulowanie 
granic jezior na terytoryum ostroróg- 
skióm położonych i innych gruntów pań­
skich.

g) W powiecie ehodzlezkim:
seperacyą wspólnych gruntów w Ni- 
kelskowie.

h) W powiecie wyrzyskim:
regulacyą posad chałupniczych w Trze- 
Ciewnicy,
abluicyą kolendy nauczycielowi przy 
szkole ewangelickiej we Wielkim Goś- 
cieszynie należącej się.

Wszystkim zaś tym, którzy w sprawach 
tych udział mieć sądzą, zostawia do woli 
zgłoszenie się najpóźniój w terminie 

na dzień 11 października rb. przed po­
łudniem o godz. 10

w lokalu jej urzędowym wyznaczonym, u p 
sekretarza Bernbardta, gdyż w razie nie- 
zgłoszenia się na sprawach tych, nawet cho­
ciażby pokrzywdzeni byli, co do siebie za­
przestać muszą, i z żadnemi wybiegami prze­
ciwko nim nadal słuchani nie będą.

Podając zarazem
sprawę tyczącą się okupienia praw i obo­
wiązków posady kowalskiej Wilhelma 
Schulca w Lagowicach, powiatu między­
rzeckiego, w której posiedziciel nierucho­
mości pod No. 35 tamże 400 tal. kapitału 
na wynagrodzenie siebie dostaje, — co do 
dziesięciny pod rubryką II No. 2 dla ko­
ścielnego w Lagowicach zapisanej, coro­
cznie na śty Marcin w ilości 4 mac żyta 
i 1 dobrego grosza w gotówce oddawać 
się mającój;
sprawę tyczącą się użycia kapitałów ablu­
icyjnych nieruchomości pod No. 44 w Ro­
kitnie, powiatu międzychodzkiego, której 
posiedziciel tejże nieruchomości 

,17 tal. 26 sgr. 4 fen." 
kapitału abluicyjnego dostaje; c# do sumy 
pod rubryką III No. 4 dla Florentyny Ju­
lianny zamężnej Gommert zaintabulowanój, 

wynoszącej 40 tal.,
stósownie do g 111 ustawy abluicyjnój z 
dnia 2 marca 1850 r. do wiadomości, wzy­
wają się niniejszóm teraźniejsi właściciele 
powyższych należytości hypotecznych, aby 
się z pretensyami swemi wedle § 461 i 
następ, tytułu 20 części I Powszechnego 
prawa krajowego najpóźniej w powyżej 
wyznaczonym terminie u podpisanej wła­
dzy zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
ich prawo hipoteczne do okupionych upra­
wnień realnych i stypulowanych za nie 
kapitałów abluicyjnych zgaśnie.
Poznań, dnia 11 sierpnia 1866.
Królewska Komisy a Jeneralna dla

prowlnoyi Poznańskiej. [3826]

2.

pod redakcyą dra Dobleszewskiego, człon­
ka warszawskiego Towarzystwa lekarskiego.

Pismo to wychodzi co 1 i 15 każdego mie­
siąca i obejmuje: Spostrzeżenia kliniczne 
klinikę chorób wewnętrznych prof. Chału­
bińskiego, klinikę położniczą prof. Tyrchow- 
skiego i klinikę chi rób ocznych i usznych 
prof. Szokalskiego. Obserwacjo ze szpi­
tali warszawskich 1 prowincyonalnyoh 
Statystykę, przegląd treściwy zagranicz­
nej literatury, lustytucye lekarskie i za­
kłady krajowe. Przegląd czynności To­
warzystwa lekarskiego warszawskiego 
Kronikę dwutygodniową i odcinek, miesz­
czący w sobie korespondeneye itp.

Cena wynosi: rocznie 5 tai., półrocznie 2 
tal. 15 sgr., kwartalnie 1 tal. 77, sgr. [3923]

Przegląd Powszechny.
Dot,chczas wyszły cztery poszyty, zawierające prace Kraszewskiego, Zaobarja- 

siewicza, Sahowshiego, Dzikowskiego, Zmorskiego, Milkowskiego i wielu innych, 
poezye pośmiertne Krasińskiego, Syrokoml; Henryka Kerzbacha, L. Brzozowskie­
go itd. Cena prenumeracyjna na 6 zeszytów 5 tal.

Koiiscrwatoryuiii mnzyczuc

Niniejszem mam honor donieść, 
iż wykształciwszy się jako krawiec 
męski podług najnowszego syste- 

na akademii w Dreźnie, zamie-mu
szkuję obecnie w Poznaniu na ulicy 
Podgórnćj Nr. 3. Polecając się do 
wykonywania wszelkich ubiorów 
podług najnowszych modeli, któ­
rych najakuratniejszćm wykona­
niem, oraz rzetelną, skorą usługą 
starać się będę zaufanie szanownych 
odbiorców sobie zjednać. [3918]. 
WojcIeeliFrąekoniak.

Podczas dni świątecznych
w poniedziałek i wtorek tj. d. 
1O i 11 nih. kandel mój będzie 
zamknięty. [4086]

Jakob Appel,
przy ul. WilheWowskiej No. 9, 

naprz. hotelu Myliusa.

Technik ukończony, budowniczy i tech­
nolog, upatentowany bawarski piwowar l go- 
rzelnik pruski, trudniący się budowaniem 
i urządzeniem browarów i gorzelni, który po 
powrocie z zagranicy zarządzał samoistnie 
temi fabrykami w znakomitym i wielkim 
skarbie w kraju i może się ze wszystkiego 
najchlubniejszemi wykazać świadectwami, po­
szukuje umieszczenia w tym zawodzie w Ga- 
licyi, Polsce, Poznańskióm. Posiada języki 
polski, niemiecki i francuski. Adres: Ak. 
Oz. w biórze PP- Herooka i Arnolda we 
Lwowie. [4049]

Nakładem moim wyszło i nabyć można 
w każdej księgarni

Otyłość
sposoby jój powstania, zapobiega­

nia i leczenia, 
według systemu 

Wiliama Ilantlng;»,
Z nadchodzącą jesieuią zbliża się czas 

skutecznego leczenia dla ludzi korpuletnycb, 
dla tego ma dziełko to, które w całój Eu­
ropie zrobiło, że powiem, epokę i w prze­
szło 100,000 egzemplarzach się ro­
zeszło, szczególniejszą zwracam uwagę.

Cena 77, sgr.
Fudwik ^lery.bacl».

w Berlinie^ Pryderykomska ulica Wr. S14.
Nowy kurs 4 października. 1) Teorya, kontrapunkt, kompozycya, gra z partytury 

dyrygowanie, dzieje muzyki: Fryderyk Hlel, członek król, akademii sztuk, Rclssmann, 
Snoco, Stern. 2) Fortepian: gra solo, ensemble i z nót: Ludwik BrasslM ŹBrukseli, 
Ehrlich, Brissler, Golde, Nenpert, Radeoke, Schwattzer, Jean Vogt. 3) Śpiew 
solowy i chóralny: panna Jenny Meyer, Budolf Otto, Stern. 4) Wykłady de 
kłam, i dramat.: król, nadworny artysta dramatyczny llerntlal; 5) Język włoski, dr. 
Vallone. 6) Organy: Sohwantzer. 7) Skrzypce: król, muzyk nadworny de Ahn». 
8) Wiolonczela: Hoffmann. 9) Klasa do specyalnego wykształcenia nauczycieli i nauczy­
cielek gry na fortepianie i śpiewu: Ebrllcb, Stern. 10) Orkiestra: de Ahna, Stern. 
Programów dostać można we wszystkich księgarniach i handlach muzykaliów i u podpi 
sinego gratis. Dczennice znajdą w zakładzie pensyą wszystkim wymagań em ed 
powlednią JuHuSZ StCW,

król, profesor i dyrektor muzyki. 
[3S21]

Wyższa szkoła tkacka w Elberfeldzie.
rozpoczyna się kurs nowy w każdym z trzech oddziałów 

obejmuje:

Brt 
diie 

tinP 
k 1

za 150 funt.
Okowita kartoflana: 100 kwart po 807, tająj 

bVsc
Giełda szczecińska, 6 września, /waj 

Pszenica: w miejscu 85 funt, żółta 65—69 t¿ ol 
tnia polska 71 tal. pic , 83—85 funt, żółta na wrzes.-h]Vire 
—70 płc. i żąd., paźd.-list. 687,-69 pł., na wiosnę fis,,rr 
Zyto: 2000 funt, w miejscu 4ł—45'/, tal., na wrzes.] ’01 
—’/,, paźd.-list. 44'/,— ’/,, na wiosnę 44—’/, tal. pł. JM t) 
w miejscu 70 fnt. z łęgu nad Odrą 38'/,—39, szląski ijow
Owies: w miejscu 50 funt. 24—26 tal. płc. Groch: uł» 
50—56 tał. Rzepik zimowy: w miejscu 78-82 tal.?1’- 
paźd. 82 tal. żąd. Olój rzepiowy: w miejscu bez V0Z 
tal. żąd., na wrzes.-paźd 12%, pł., 12’/,, żąd. , kwieć StóSl 
tal. żąd. Olój lniany: z beczką 14'/« żąd., 14 tał. pfemU 
wita: wmiejscu bez beczki 14%—% tal. pł., nawrze,,sta 
pł., 147, żąd, paźd.-list. 14 płc., na wiosnę 14% tal./ za

Giełda warszawska, 5 września.

tal. pł.

Zdatni strycharze 
ceglarscy

znajdą trwałe zatrudnienie w Nowój cegie'ni
w Starołęoe pod Poznaniem. [4»40]

Listy zastaw. ICO rubl. 85% pł. — Oblig. skarlg „. 
84 żąd. — Akcje kolei żelaz. warszaw.-wied. 74 żąd?11 . 
kolei żel. warsz.-byd. 64% pł. — Nowa poż. ros z r. ) F 
(5«/0) 112 żąd. - Listy likw. (4%) 63'/, pł., 63’ , żądrząd 

uh, ,„ u nadziei 
Obwieszczenie

Szlez wiek o - liolszty liska 
asekuracja

„Towarzystwo zabezpieczenia 
od ognia w Altonie,“

założone 1830 roku., oparte na zasadzie wza­
jemności, z ostatnią

dywidendą 58°
szuka pod korzystnemi warunkami ajenta je- 
neralncgo. Offerty należy przesiać wprost 
do subdyrekcyi w Berlinie, Frydcrykowska 
ulica No. 65. [4079]

0

[4089]

Pierwszą nadsyłkę
węgiersk. winogron
odebrał

Izydor Appel, obok banku.

Węgierskie
winogrona

najpiękniejszego gatunku, codziennie 
ówieże nadchodzić będą od jutra.

Jakób Appel,
r4( 90] przy ul Wilhelmowskiój Nr. 9, 

naprz. hotelu Myliusa.
Co tylko odebrałem najprzedniejsze

Śledzie Matjes
Petroleum
zapachu, poleca pod

Gersiewski,
w Wągrówcu.

jako tóż najlepsze 
palące s'ę jasno i bez 
gwarancyą 

[1018] 
Podwójnie rafinowany olej do pale"

olej skalnynia, pensylwański 
znanój dobroci n

G. Schocncckera,
[3917] Róg Rynku i Wrocław, ul. 60.

Do łaskawego uwzględnienia.
Dochodzące mnie poleceaia obcych 

kapitał stów względem wykazania dóbr 
w W. Ks. Poz. na sprzedaż będących 
mnożą się codziennie od czasu zawar­
cia pokoju. PP. właścicieli dóbr, któ­
rzy mają zamiar sprzedania i rzeczy­
wistych, w możności płacenia będących 
kupców — mam bowiem takich tylko 
elitą mieć poleconych, proszę uniżenie 
aby się do mnie jak najrychlej z 
zaufaifem zgłosfii, do koncesionowane- 
go agenta dóbr [4041]

Izydora Eleht, 
Poznan, Berlińska ul. No. 32.

tyczące się loteritem
Odnowi nie losów do III klasy 1110 

skiój loteryl krajowój uskutecfeU1 
winne aż do 7 września. fteg

Za zaliczką pocztową rozsyła: nyn 
do 20 sierpnia włącznie, późnie.,.,, 
wienia mogą tylko ia przesłanie: , , 
tości być uskutecznione, § 8. ln,s*'

Lsoy dla nowo wstępująoye nie 
podług stopy zniżonój wedle in 
klasy: unii

/i ’/« ł/ V44 tal. 22 tal. 11 tl. 6 tk 3 tL 1’/, ta(r.ze 
rozsyła^ wszystko na órnkowa ?iei 
gnaoyaoh udziałowych za zafki t 
cztową lub przesyłką pieniężną BoII 

handel papierów kraji .
M. Meyer, łSze; i SJ.

miDługa ulica 7, jest kilka pomle 
nio do wynajęcia. [4065] l!c.

Przyjemne pomieszkał 
terowe o 3 pokojach, k 8 B 
wodocłąg/u jest od 1 piije. 
nika do wy najęcia pra, j 
górnej ul. 14. „ -ita^ 

60—70 tal.lłjijj,Pomieszkania (od
najęcia na Chwaliszewie No. 39 oi 

[4060] ie n
4W nowo wybudowanym domu 

miej. Zehe nr. 3 na Rybakach 
(budwóch gimnazyów, szkoły realia 
dniej są pipk ne pomieszkania oh 
jacb, kuchni itd. tanio do wynajęć j

cyNa Młyńskiej ul. nr. 14 B. 
piętrze są sześć pokoi z przylf , 
i stajnią do wynajęcia od 1 paid D'1 

- iatv

y

Wydzierżawienie obórg
Moją oberżę składającą się z I ra 

obszernój sali, stajni, kreglowni, 0|nan 
pełnego inwentarza, mam do wjl. 
dnia 1 października rb. albo natji ™ 
dalsze 3 lata. Złożenie kaucyi 
trzebne. Kępno, dnia 29 sierpnia i, o 

[4064] «V. K. Hun obi
Zakład wyrobów Inini M(

w Poznania
przyjmuje każdego czasu cudz &n: 

do wyrobienia płótna, drelichów gó' 
lub wańtuchy; stołowizny ręcznil;o . 
cene jak nitiurnis.rkowfl.ns &. >

Władysław gg
[4020] Ślósarska ul. No|

Żyto hiszpaúsl 
proboszczowsl

te¡

do s’ewu ma na sprzedaż dom. 
Kurnikiem, po cenie 77, sgr. od 
najwyższą cenę targową poznańs^

Ptd zasiew jesieni
polecam wszelkie gatunki ar.beżr 
traw 1 koniczyn, również 
Gunno Peruwiańskie, 
koiżci i superlosfaty, uprasijm 
skawe rychłe zamówienia. |jd

Ludwik Kuiir

Dnia 4 października rb, 
wyższój szkoły tkackiej.

1) Oddział dla właściwej nauki tkackiej
w niższej klasie: naukę o materyałacli tkackich, o dekompozycyi gładkich 
i wzorzystych tkanek, dalćj tkanie praktjczne, jako też rysowanie i malowanie 
z wolnej ręki;
W wyższej klasie: naukę o uszlachetnieniu materyałów i tkanek, o kompo- 
zycyi i fabrykacyi gładkich i wzorzystych tkanek; dalszy ciąg _ rysowania 
i malowania. Komponowanie wzorów 41a tkanych i innych roateryi.

Hocorarynm dla niższój tylko klasy wynosi 90 tal. w dwóch ratach, dla 
wyższój 30 tal. w jednej racie, z góry się plącących.

2) Oddział dla rysowania deseniów uczy: / •
rysowania, malowania i komponowania z uwzględnieniem tkania, drukowania 
i innych gałęsi przemysłu.

Honorarynm wynosi miesięcznie 2*', tal., któro z góry się płacą.
3) Oddział chemiczny dzieli się na dwa kursa.

Pierwszy dla techników w ogóle przeznaczony knrs obejmuje: 
zupełny wykład anorganicznej, technicznej i organicznój chemii, naukę droge- 
ryi, kwalitatywną i kwantytatywną analizę ważnych pod względem technicz­
nym ciał i należące tu działy fizyki.
Drugi dla farblerzy, druk arzów, hielnikarzów i drognlstów przeznaczony 
knrs obejmuje:
naukę o farbierskiój drogeryi i materyałach farbierskich, dalszy ciąg analizy, 
fizykę, teoryą farbowania z połączonenii z niem opeiacyami, wraz z praktycz- 
nemi doświadczeniami.

Hcnorarynm za same wykłady wynosi półrocznie 20 tal. a za prace w la- 
boratorynm 40 tal.

Bliższe szczegóły zawierają prospekta, których każdego czasu darmo u kasztelana 
zakładu dostać możDa.

Zgłaszanie piśmienne lub ustne przyjmuje podpisany. [4026]
Elberfeld, w sierpniu 1866. Dyrektor wyższej szkoły tkackiej

Gombert.

Krople przeciw cholerze
Ojciec mój, który jako aptekarz w Ropnie 

(Reppen) przeżył epidemią choleryczną w r. 
1830 uratował wielu ludziom tamtejszój oko­
licy życie za pomocą kropli, których

skład w tajemnicy zachował i mnie 
tylko takowy wyjawił. Krople te są dwo­
jakie, jedne używają się ku zabezpieczeniu 
się od cholery a drugie wtenczas dopiero, 
kiedy kurcze nastąpią. Butelkę pierwszych 
po 1 tal. drugich po.15 sgr. polecam.

fl. Voigt, aptekarz
w Gostyniu.

Poświadczam niniejszóm, że powyższe kro­
ple przezemnie wielokrotnie z dobremi skut­
kami zastósowane zostały. [3990]

Dr. Waclitel,
w Gostyniu.

Jan Specht
fabrykant broni w Poznaniu 

nl. Podgórna Nr. 3.
Szczęśliwie powróciłem z pola bitwy! po­

lecam przeto znowu mój skład sztu- 
eerów, rewolwerów, lefoszówek 
t. n. Zentralfeuergewebr i zwyczajnych du­
beltówek, przyjmuję także reparacye wszel­
kiego rodzaju. [4039]

Dominium Choblenlr* 
sprzedaż jednego roWP 
dnlka czystej rasy f p 
skiój i jałowłee ńgg

r

Świeżo dojne znm
^Krowy>

wraz z cielętami , 
z łęgu noteokiego sprowadzę do 7' 
w wtorek dnia 11 września poci tii 
południowym. _ _ T. . fy

J. Mlakow,
handlarz bydła w hotelu M 

Plac Sapieźyński nr « 
«zy

Ogród Indów) ;;
W sobotę, dnia 8 wrześni &.

Wielki 1
KONCERN

na instrumentach smyczkowych i 1
W. Niklńsklego. /! 

Humorystyczne piosn« ni
Wohlbrticka i pierwsze wystąpi« )h 
gimnastyków 1 tnrnerów Willian, 
i Jean Pierre. ,
Cena wnijścia 1’/, sgr. Dzieci p‘|Ua

Początek o wpół do 6. Jo 
NB. W niedzielę wielka ’

ludowa. i»
[4091] E. Ta»r
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